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W walce o polską mocarstwowość kulturalną
Expose ministra Jędrzejewieza na posiedzeniu rady oświecenia publicznego

WARSZAWA, 29.11, (wŁ) Dziś 
odbyło się posiedzenie rady oświe­
cenia publicznego, na ktorem mini­
ster Jędrzejewiez wygłosił obszerne 
exspose. M inister oświadczył, że zda 
iąc sobie jasno sprawę z trudności, 
wywołanych ujemnemi warunkami 
finanśowemi, zmierzał i zmierza do 
osiągnięcia na froncie kulturalnym 
Polski pozytyw nyeh postępów. W 
zakresie budżetowym m inister wska 
zał, że kiedy av bieżącym roku środ­
ki finansowe, będące do dyspozycji, 
ministerjum W. II. i O. P. wynosiły 
841,544,460 z]., to preliminarz na rok 
przyszły przewiduje sumę o 1,370,540 
zl. większą od dotychczasowej. Jak  
Avięc widać z tego błędne są pogłoski 
o dalszem zmniejszaniu ogólnych 
kwot, przeznaczonych na cele oświa­
towe; nastąpiło jedynie przesunię­
cie pewnych pozycyj z budżetu ogól 
n o 1 - administracyjnego do grupy * 

funduszów. Główną zmianą jest 
wprowadzona do t. zwT. funduszu 
szkolnego, nowa pozycja, dochodu, 
t.i danina szkolna w wysokości 18 
milj. zł. przeznaczona na najpilniej­
sze potrzeby, m. in. na płace dodat­
kowej ilości nauczycieli szkól pow­
szechnych, na pomoc finansową dla 
nauczycieli praktykantów i na zasił­
ki na budowę szkół powszechnych.

Co się tyczy reformy szkolni­
ctwa, to wbrew wszelkim pogłoskom 
wykonanie jej jest nietylko ambicją 
aparatu administracyjnego, ale istot 
n ą koniecznością naczego życia pań­
stwowego. P. minister stwierdził, że 
nie wahał się wymagać od podległe­
go mu resortu wytężenia wszystkich 
sił, aby wśród nader ciężkich nara- 
zie okoliczności — reformę szkolni­
ctwa ustawicznie zbliżać do pełnego 
wykonania w przepisanym ustawo­
wo czasokresie.

Przedmiotem szczególnej uwagi 
ministerjum  je s t szkolnictwo pow ­
szechne. Wobec niezwykle silnego 
przyrostu ilości dzieci w wieku szkol 
nym, a ograniczonych możliwości fi 
nansowych, procent realizacji pow­
szechnego nauczania wykazał w pa­
ru ostatnich latach tendencję zniż­
kową. Faktycznie jednak rozszerzo­
no w tym czasie powszechne naucza 
nie, obejmując jego zasięgiem punk­
ty dotąd bezszkolne, lub niedostatecz 
nie obsłużone przez szkoły. W aż­
nym terenm reformy szkolnictwa 
jest szkolnictwo średnic ogólno - 
kształące. Osiągniętych tu  rezulta­
tów reformy oczekuje się bardzo, 
ponieważ szkolnictwo średnie przy­
gotowuje kadry przyszłej inteligen­
cji. W ubiegłym roku szkolnym czyn 
ne były pierwsze klasy gimnazjum 
według nowego ustroju, w bieżą­
cym zaś pierwsza i druga. Poczynio 
ne obserwacje pozwalają twierdzić, 
że reforma szkolnictwa dała wynik 
pozytywny. Szkolnictwo zawodowo 
— to dziedzina, w której skutki re­
formy dadzą niewątpliwie pierwszo 
rzędny efekt społeczny przez wy­
tworzenie nowego typu pracownika 
o zdecydowanym światopoglądzie 
gospodarczym.

Wielką wagę przywiązuje się do 
ugruntowania i. pogłębienia wycho­

wania fizycznego, przyezem jeśli 
chodzi o sport, m inister zajmuje sta 
nowisko, że sport młodzieży musi się 
rozwijać tylko w wychowawczo od­
powiedniej formie, za którą władze 
szkolne mogą wziąć odpowiedzial­
ność.

W zakresie oświaty pozaszkolnej 
zorganizowano aparat instruktorski, 
przeprowadzono w roku 1933/34 — 
557 kursów dla dorosłych przy udzia 
le 121,430 słuchaczy. Pozatem utrzy­
mano kontakt z instytucjami oświa­

towo - kulturalnemi w zakresie po­
pierania twórczości naukowej. Mi­
nisterjum podobnie, jak w okresie 
ubiegłych lat podtrzymywało prace 
szeregu placówek naukowych oraz 
dążyło do utrzymania najważniej­
szych czasopism naukowych. Reduk 
cje budżetowe szczególnie boleśnie 
dają się odczuwać w dziedzinie nau­
kowej. P. minister jednak celem d a  
godzenia skutków obcięcia kredytów 
zamierza przyjść z pomocą nauce je­
szcze w obecnym okresie budżeto­

wym i poprawić sytuację na rok 
przyszły. W zakresie sztuki szczegół 
ną opieką ministerjum otacza te in­
stytucje i stowarzyszenia artystycz­
ne, których żywotność świadczy o 
trwałych podstawach organizacyj­
nych i właściwym kierunku i czynić 
to będzie wT dalszym ciągu.

W zakończeniu minister stwier­
dził, że mimo wszelkich trudności i  
braków jest stały postęp na. froncie 
walki o polską mocarstwowość kul­
turalną.

Cały Londyn szalał z radości
Książę Kentu się ożenił

LONDYN, 29. 11. (wl.) Dziś o 
godzinie 11-ej przedpołudniem od­
był się w Opactwie W estminster- 
skiem ślub czwartego syna angiel­
skiej pary królewskiej, 6s. Kentu, 
Jerzego z ks. Maryną, córką ks. Mi­
kołaja greckiego i w. ks. Heleny 
Wł odzim i erzówny.

Z opactwa Y/estminsterskiego 
państwo młodzi udali się do pała­
cu Buckingham, gdzie odbył się dru­
gi ślub w obrządku prawosławnym, 
bowiem ks. M aryna jest wyznania 
prawoslawmego.

Uroczystości ślubne odbyły się 
według przewodzi an ego programu i 
eeremonjału.
t e  i

Od szeregu dni każdy anglik, bio 
rąc rano w rękę gazetę, patrzył 
przedewszystkiem na biuletyn mete­
orologiczny. Przewidywania pogo­
dy nie dawały powodu do zadowolę 
nia: mgła, deszcz i znów mgla i 
deszcz.

Jeszcze wczoraj cały Londyn za­
legała mgła.

Dziś, ku powszechnej radośei. 
mgła ustąpiła. Jeszcze wczesnym 
rankiem nad Tamizą unosiło się pa­

smo oparów, ale i to w ciągu godzin 
przedpołudniowych rozwiało się. — 
Ranna prognoza wróżyła na dzień 
dzisiejszy pogodę.

Wiełu mieszkańców Londynu już 
wczoraj wysypało się „na zapas“, a- 
żeby dziś, nim brzask rozświetli u- 
lice, znaleźć się na ulicy, wyszukać 
dobre miejsce, skąd będzie można 
widzieć uroczysty pochód. Ale i ci, 
którzy przyszli wcześnie rano, zna­
leźli już miejsca zajęte.

W hotelach londyńskich zabra­
kło miejsca, tak, że liczni przyby­
sze musieli ulokować się w mieszka­
niach prywatnych. Przybyli goście 
ze wszystkich zakątków ziemi. Po­
za oficjalnemi osobistościami, zje 
chało z Indyj 800 osób. z dalekiej 
A ustralji 200, z F rancji przybyły 
wycieczki, liczące ogółem około 15 
tys. łudzi. Na ulicach widać pełno 
egzotycznych strojów. Liczba gości 
zagranicznych oceniana jest na co- 
najmniej 150.000 ludzi. Zjazd z sa­
mej Anglji jest olbrzymi. Na trasie, 
którą nrzeciągnie orszak ślubny zaj 
mie miejsca około miljona ludzi. — 
Za miejsca na trybunach zapłacono 
już na tydzień przed ślubem 100.000 
funtów.

Rząd złożył sejmowi
kilkanaście projektów ustaw

r WARSZAWA, 29. 11. (wl.) Mi­
mo ciszy, jaka panuje jeszcze w ży­
ciu politycznem, trw ają w rządzie 
dalsze rmice nad projektami u s ta ­
wodawczemu oraz nad rozporządze­
niami wykonawczemi do tych de­
kretów pana prezydenta, które wy­
dane zostały w ciągu października 
r. b.

W związku z temi pracami zano 
iować należy, że do dnia dzisiejsze­
go rząd złożył już do sejmu kilka­
naście projektów ustawodawczych. 
W  liczbie tej znajdują się projekty 
różnych ustaw ratyfikacyjnych, do­
tyczących konwencyj międżyriarodo 
wych, ostatnio zaś wpłynął projekt 
noweli do prawa autorskiego, -który 
to projekt, jak już pisaliśmy, wpro­

wadza nowe przepisy, dotyczące o- 
chrony praw  autorskich w dziedzi­
nie radjofonji; złożono też projekt 
ustawy o majątkach po byłych 
„Ziemstwach“ i byłych komitetach 
gubernjalnych.

Co do rozporządzeń wykonaw 
czycli do dekretów ogłoszonych w 
październiku, jak  słychać, do dekre 
tów oddłużeniowych jw rolnictwie 
zostały już opracowane dwa rozpo­
rządzenia.

Pierwsze z nich reguluje postę­
powanie przy konwersji długów rol­
niczych bankowych na kredyt ban­
ku Akceptaeyjnegó, drugie — regu­
luje postępowanie urzędów rozjem­
czych. Oba rozporządzenia ukażą się 
w pierwszych dniach grudnia.

O godz. 10.36 otworzyły się bra­
my pałacu Buckinghamskiego. Z po­
dwórza wyjechały cztery wspania­
łe karoce, eskortowane przez szwa­
dron gwardji. W pierwszej jedzie 
królestwo angielscy i ks. W aldemar 
duński, av drugiej królewskie pary  
Norwegji i Dąnji, av trzeciej król 
grecki Jerzy II , ks. Paweł jugosło- 
A r ia ń s k i  i w. ks. Helena Włodzimie- 
rzówna, m atka panny młodej, av o- 
statniej dostojnicy dworscy.

Dokładnie av 8 m inut później z 
pałacu St. James Avyjeehal orszak 
ks. Kentu.

Pan młody, ubrany w mundur o- 
ficera m arynarki, jechał av towarzy 
stwie braci, ks. Yorku i ks. W alji, 
za nimi w osobnej karecie adjutanci.

O 10.46 Avyjeehala z pałacu buc- 
kinghamoAvski ego księżniczka Ma­
ryna. Towarzyszą jej ojciec, ks. Mi­
kołaj, oraz damy dworu.

Przejeżdżające poAvozv olbrzy­
mie tłumy AAÓtały z niesłychanym 
entuzjazmem. Gdy pojaAvil się po­
wóz ks. Maryny entuzjazm zimnych 
zazAvyczaj anglików nie miał granie. 
Z temperamentem południowców 
podrzucali kapelusze av górę.

N a 2 minuty przez 111 ą począł 
się formować, av zapełnionej 2.000 
ńajdostojnieszych gości nawie opac­
tw a westminsterskiego orszak ślub­
ny, który podszedł do ołtarza. — 
W śród bicia dzwonÓAv wszystkich 
ŚAAuątyń londyńskich, ślubu udzielił 
arcybiskup Canterbury w asyście 
książąt kościoła anglikańskiego.

Po półgodzinnym pobycie av ko­
ściele państAvo młodzi i goście wśród 
nieustannych wiwatów tłumÓAv pu 
bliczności, zajęli miejsca i karetach. 
Orszak podzielił się na dwie części: 
większość gości pojechała wprost do 
pałacu Buckingham, państwo mło­
dzi ruszyli dłuższą drogą, obstawio­
ną przez niezliczone tłumy. E ntu­
zjazm tłumów7 doszedł do punktu 
szczytowego.

Po przybyciu do pałacu Bucking 
ham ks. Jerzy i ks. M aryna stanęli 
po raz drugi na ślubnym kobiercu- 
Odbyła się ceremonja ślubu według 
obrządku prawosławnego. Drugiego 
ślubu udzielił panstAvu młodym me­
tropolita Germanos.
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KIM BYŁ L E O ?
Rasputin w miniaturze

OSZUŚCI Z FAŁSZYWEMI LEGITY­
MACJAMI GRASOWALI PO CAŁEJ 

POLSCE. X
WARSZAWA, ‘29.11. Zostało zakoń­

czone śledztwo przeciwko dwom zuch­
wałym aferzystom warszawskim: Karo 
łowi Kaniowskiemu, vel Kamińskiemu 
i Emilowi Plawińskiemu, którzy przez 
dłuższy czas grasowali w Warsz,, Kato. 
wicach, Krakowie i Lwowie i innych 
miastach Polski, posługując się fałszy 
wemi legitymacjami ministerjum prze 
mysłu i handlu.

Oszuści założyli biuro, które miało 
rzekomo wydać z ramienia ministerjum 
„Księgę rejestracyjną przemysłu i han 
dlu Rzeczypoposliej Polskiej'*. Oszuści 
odwiedzali rozmaie firmy i okazując 
sfałszowane legitymacje ministerjum. 
w yłudzali pieniądze na ogłoszenia. M. 
in. jeden z oszustów zgłosił się w War. 
szawie do firmy „Standard Nobel** i tu 
nareszcie został zdmaeskowany.

Dyrektor firmy zatelefonował do na 
catdnika wydz. prezydialnego ministe­
rjum przein. i handlu i w ten sposób 
oszustwo wyszło na jaw.

Aferzysta zdołał jednak zbiec. O spra 
wie powiadomiono urząd śledczy. Po 
pewnym czasie obu oszustów areszto­
wano. Niebawem sporządzony zostanie 
prze ciwko aferzystom akt askarżenia.

PRZECIW FAMILIJNYM STOSUN­
KOM W URZĘDACH SAMORZĄDO­

WYCH.
WARSZAWĄ, 29.11. W opracowa­

nych przez związki asmorządowe te­
zach odnośnie uregulowania stosun­
ków służbowych i ustalenia odpowia- 
dzialności funkcjonarjuszów służbo­
wych znajduje się m, in. paragraf, za­
braniający małżonkom, krewnym do 
trzeciego stopnia i powinowanym do 
drugiego stopnia zajmowania stano­
wisk, któreby powodowały wzajemny 
stosunek przełożonych i podwładnych.

Te same ośóby nie mogą razem pra 
cować w dziale rachuby kasy i kontro- 
li.

Funkcjonariusze samorządowi mają 
dalej posiadać prawo do zniżek kolejo 
wych w zakresie przewidzianym do 
funkcjonarjuszów państwowych.

FRANCUSKO - WŁOSKIE ROKOWA 
NIA W RZYMIE.

PARYŻ, 29.11. Rokowania francus­
ko - włsokie w Rzymie toczą sie dalej. 
Ambasador francuski miał we wtorek 
naradą w Suvichem. Rzymski korespon 
dent ,,Matina*‘ jest zdania, że najpierw 
chce się przyspieszyć zbadanie szczegół 
nych spraw francusko - włoskich, by 
później, skoro pozwoli atmosfera mię­
dzynarodowa, podjąć dyskusje nad wa 
i ulikami powszechnej współpracy polij 
tycznej. a

CEREMONJA „POGAŃSKIEGO 
CHRZTU** W NIEMCZECH.

WIEDEŃ, 29.11. Zwolennicy niemiee 
kiego kościoła państwowego przepro­
wadzają „chrzest*1 swych dzieci na 
sposób pogański.

Onegdaj odbył się właśnie taki 
„chrzest** w Berlinie. Na podjum, przy 
ozdobionęm kwiatami .ustawiono urnę, 
w której palił się plomeiń. Przed pod 
jum powiewały llagi raligji niemiec­
kiej, tj. kolo słoneczne na niebieskiem 
polu. W koszyczku pełnem kwiecia, le­
żało niemowlę. Na kilka kroków przed 
podjum zatknięte były flagi hitlerow­
skie. ■ : u

Uroczystość rozpoczęła się produkcja 
mi muzyczneioi, poezem mistrz ceremo­
nii wypowiedział następujące stówa: 
„Święty Ogniu wzbij się wgórę i bądź 
symbolem honoru i czystości i świeć 
memu dziecku w ciemnościach ńóCy“.

W wielkim procesie Mattiśzki 
powtarzało się często nazwisko1 ta­
jemniczego -Leo - hypnotyzera i 
magnetyzera, który miał być inspi­
ratorem nieszczęsnego, zamachowca.

Okoliczności procesu nie wyjaś­
niły, kim był naprawdę ów Leo, a 
prokurator skłonny był nawet do 
przypuszczeń, że taki wogóle nigdy 
naprawdę nie istniał.

Otóż obecnie po skazaniu Ma- 
tuszki pewien wybitny dziennikarz 
paryski Geoffery Fraser rziica 
światło na tę wysoce tajemniczą, 
postać.

DZIWNY CZŁOWIEK.
Podczas wojny w roku 1915 w 

Bukareszcie przechodnie Callea Yic 
torei mogli zauważyć dziwnego
człowieka.

Ubrany w olśniewająco białe 
ubranie, ' tak nieprawdopodobnie 
chudy, że przy każdym ruchu groził 
złamaniem w pół, o skórze koloru 
żółtych pergaminów i wielkich pa­
łających ogniem czarnych oczach w 
zapadniętej twarzy.

Kilka kroków za. tym dziwnym 
gościem szedł jakiś jegomość w 
czarnym kapeluszu opasanym czar­
ną wstążką, na wstążce tej widnia­
ły trzy złote litery tworzące jeden
wyraz: „Leo**.

Przechodnie na ten widok szep­
tali sobie, że ten dziwaczny jego­
mość to poprostu magik, włóczący 
się z jednego kabaretu do drugiego 
po całych Bałkanach w towarzj - 
stwie służącego, który kartę wizy­
tową swego pana nosi na kapeluszu.

Leo, ale jak dalej! Tego nikt nie
wiedział. T .

Mówiono tylko, że to Węgier a 
nawet szeptano coś, że jest szpie­
g iem  na usługach państw central­
nych.

AKTA POLICYJNE MAGIKA.
1 Kiedy prokurator w procesie Ma 

tuszki wyraził przypuszczenie, że 
„zły dueh“ Leo wcale nie istniał, 
zwrócono się do policji budapeszteń­
skiej o wydanie aktów magika,. Po­
licja aktów nie chciała wydać, ale 
ujawniła niektóre ich szczegóły.

Okazało się nieprawdą, jakoby 
prawdziwe nazwisko tego człowie­
ka brzmiało Kiss. Nieprawdą było 
także to, jakoby występował-w wiel 
kich music-hallacch niemieckich.

Leo nazywał się naprawdę Leo 
Haby i przyszedł na świat w Sied- 
miogórżu w pałacyku swego ojca, 
należącego do miejscowej szlachty. 
Po ukończeniu liceum w swej oj­
czyźnie pojechał na studja do Sor­
bony i tu, w Paryżu zetknął się z 
dwoma ludźmi. ■
: : Byli oni obaj znani w pewnych 
kolach paryskiej studentęrji:. jeden 

, z nich Chacomac miał tui bulwarze 
Saint. Michel księgarenkę,, gdzie 
sprzedawał wyłącznie książki., i wy­
dawnictwa okultystyczne. ł>ugi 
Papus był czemś w rodzaju Jr 
tina w miniaturze na dworach róż­
nych ksiąstewek niemieckich.
;; b a s p u t i n  ■•- a m a t o r :'.'

Ci dwaj ludzie sprawili, że Leo 
poświęcił się okultyzmowi. Chciał 
być minjaturowym Rasputinem,

chciał odegrać jakąś rolę polityczną, 
przynajmniej taką, jaką odegrał 
późńiej iHanussen przy Hi tlerze.

Twierdził, że posiada specjalne 
zdolności magnetvezne, a przede- 
wszystkiem, że potrafi budzić w 
ciele ludzkiem prądy elektryczne. 
Wiarygodni świadkowie przysięga­
li, że widzieli, jak Leo zapala pa­
pierosa o koniec nosa zamagnety- 
zowanego przez niego pacjenta.

Zrazu Leo zajmował się temi 
sprawami po amatorsku, potem jed­
nak, gdy ojciec jearo umarł i gdy 
roztrwonił cały majątek wraz z pa­
łacem, użył swych zdolności do ce­
lów zarobkowychc.

SZPIEG !
Właśnie występował jako magne 

tyzer w jednym z teatrzyków Bel­
gradu, gdy po całej Europie rozległ 
się dalekiem echem strzał serajew- 
ski.

Powróciwszy na Węgry, ofiaro- 
wał swe usługi tamtejszemu wywia­
dowi i udał się „na robotę*4 do Bel­
gradu i Rumunji, przyczem fach je­
go ułatwiał mu znakomicie pracę 
szpiegowską.

W rolni 1917 został wplątany w 
aferę Rosenfelda.

Leopold Rosenfeld miał w Buda­
peszcie biuro impresarja i angażo­
wał zwłaszcza piękne dziewczyny, 
lrtóre kierował do Buenos Ayres.

„Leo“ był jego przyjacielem.

Ledwie się z tej sprawy wykręcił, 
gdy zaczęła mu grozić poważniejsza 
odpowiedzialność. Tym razem, jak 
to mówią akta budapeszteńskie zo­
stał wraz z tymże przyjacielem 
wplątany w aferę szpiegowską. Re­
wolucja węgierska okazała się dla 
obu ratunkiem.

Stałą siedzibą Lea w tym okre­
sie była budapeszteńska kawiarnia 
„Meteor**, gdzie zbierały się najróż­
niejsze męty.

Jeżeli więc gdziekolwiek zetknął 
się z nim Matuszka, to tylko w tej 
kawiarni.

GZY BYŁ JEGO ZŁYM 
DUCHEM ?

Czy to Leo istotnie był tym, k'it­
ry namówił Matuszkę do jego zbrod 
ni! : ‘>J

Pewien dziennikarz węgierski 
twierdził, że Leo chwalił się, iż ma 
człowieka, który w każdej chwili na 
jego rozkaz może wysadzić w po­
wietrze parlament. Czyżby myślał 
o Matuszcet

Leo Haby umarł przed dwoma 
laty. Magik, hypnotyzer, szpieg, 
handlarz żywym towarem, szuler, 
hulaka — czy bvł tym, którego su­
mienie powinno było być obarczone 
grzechem Matuszki? Nic na to nie 
wskazuje, gdyż wśród jego licznych 
grzechów nie sposób doszukać się 
okrucieństwa ani sadyzmu.

Akt oskarżenia, przeciwko nie­
boszczykowi musiał więc upaść.

Miljoner więzi
od 40 lat

, !  >.y ;«: i  f i

Wielkie poruszenie wzbudziła w 
Rumunji odkryta przed kilku dnia 
mi niesamowita zbrodnia, trwająca 
od czterdziestu lat! Rumuński mi­
ljoner, Sera Aleksander, więził swo 
ją  matkę w piwnicy o chlebie i wo 
dzie, przez 10 lat, by zostać jedy­
nym spadkobiercą rodzinnej fortu­
ny.

W r. 1894 matka wspominanego 
miljoner a była znaną pięknością. 
Nagie zniknęła. Jej nieletni jeszcze 
podówczas syn opowiadał., że mat­
ka wyjechała zagranicę, na dłuższą 
kurację. Po upływie kilku miesięcy 
młody Sera Aleksander zaczął no­
sić żałobną opaskę na ramieniu, wy­
jaśniając znajomym, że kuracja w 
niczem nie pomogła jego matce, kto 
ra zmarła. W ciągu kilku tygodni 
rozprawiano w Brasów o przed­
wcześnie zmarłej pani Aleksander, 
liczącej wtedy 4-0 lat. Potem — za 
pómniano o niej. .

W ubiegłym tygodniu miejscy 
robotnicy w Brasów przeprowadza 
li w pool iż u willi miljonera Aleksan 
dra ziemne roboty. W pewnej ehwi. 
li jeden z robotników posłyszał do 
bywające się spod ziemi jęki i woła 
nia. Węzwano. policję.

f l  piwnicznej ciemnicy znale­
ziono panią Aleksander, matkę bo­
gacza, uważana oddawna za umarłą

Piękna ongiś kobieta, licząca już 
80 lat, sprawiła niesamowite wraże

nie widma raczej> niż żywego czło 
wieka. Była napół oślepła. Wszy­
stkie zęby je wypadły. Na głowie 
sterczał kosmyk siwych włosów. 
Odzież staruszki stanowiło kilka 
strzępów i łachmanów.

Mimo tragicznego losu i straszli 
wego trybu życia pani Aleksander 
zachowała zdrowy umysł. Jąkając 
się, urywanemi słowami opowiedzia 
ła, że od 1894 roku przebywa w 
ciemnicy, odżywiana tylko chlebeni 
i wodą.

Przebywający w Bukareszcie 
miljoner Sera Aleksander, który w 
międzyczasie dorobił się wielkiego 
majątku, został natychmiast aresz­
towany i osadzony w więzieniu.

Podczas konfrontacj. z matką, 
przyznał się do niewiarygodnego 
wprost przestępstwa Okrutnym jo
,go postępkiem kierowała chęć za 
garnięcia rodzinnego spadku.; co 
mu.,się.udało zresztą Miljonoy" j swej 
fortuny nie wahał się rumuński ma 
gnat ókiipić 40-letnią, nieludzką 
męczarnią swej matki. Okrutnemu 
przestępcy grozi kara dożywotnie­
go więzienia ....

Zapytany, dlaczego więzioną 
matkę odżywiał tylko chlebeni i wo 
dą, miljoner Aleksander wyjaśnił, 
że „nie chciał plamić swych rąk 
morderstwem, zależało mu jednak 
na rychłej jej śmierci**!

2t miliony robotników w ZSRR-

A P.K O W A L S K I"W A B S?/>C A B R Y K A  C HE M

SKAZANIE ADWOKATA POZNA Ń- 
; SKIEGO.

POZNAŃ, 29.11. W ponzaóskim są­
dzie okręgowym zapadł 27 bm. wyrok 
w procesie przeciwko adwokatowi W., 
oskarżonemu o przywłaszczenie depozy 
tu klienta na sumę przeszło 20.000 zł. 
Sąd skazał W. na 2 i pół roku wiezie­
nia i zapłacenie powództwa cywilnego 
w wysokości całej zaskarżonej sumy.

Adwokata Wi. aresztowano na sali 
rozpraw.

Centralna rada związków zawodo­
wych ZSRR. podaje cyfry dotyczące re­
zultatów uprzemysłowienia kraju. — 
Liczba robotników i  robotnic zatrudnio 
nych tak w przemyśle jak w kombina­
tach rolnych wzrosła z 17 miijonów o- 
sób (r. 1931) do 23 miijonów (r. 1934).— 
Suma ogólna płac zarobkowych wzro­
sła z 21 miliardów rubli (1931 r.) do 41 
miliardów (r. 1934). Przeciętny mie­
sięczny zarobek robotnika wzrósł z 93 
rubli (1931 r.) do 148 rubli (1934 r.). Na

budowę domów dla robotników wydana, 
w ciągu tych 4 lat 5 i pół miliarda ru­
bli, zaś budżet ubezpieczeń społecznych 
wzrósł z 2.859.090.090 rubli do 5,399.99# 
tys. rubli. Między innemi w sprawozda 
niu C. R. Z. Z. wskazano, że na utrzy­
manie i zakładanie instytucyj opieki 
nad dziećmi wydano w r. 1934 sumę 840 
miijonów wobec 45 iniljonów w r. 193h 
W ydatki na kształcenie fizyczne wy­
niosły w br. 48 milionów rubli wobec 18 
miijonów w 1931 r.
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Nie znamy treści noty francu­
skiej w sprawie „paktu wschodnie 
go“, doręczonej j?rzez ambasadora
J..arofiho‘a nviniotrowi Beckowi w 
dniu 28-ym ban; Nie wiemy rów­
nież, czy ścisłe są omówienia tej no 
ty, podawane przez prasę francu­
ską.

Trzeba jednak stwierdzi#, że no 
ta zjawia się obecnie w Warszawie 
w innych warunkach, aniżeli te, któ 
re towarzyszyły poprzednim prop® 
zycjom . francuskim na temat tego 
paktu. Rozpoczętej obecnie drugiej 
fazie rokowań o pakt wschodni nie 
towarzyszy już ta specjalna kam­
pania rządu i taki sam akompanja 
ment prasy francuskiej z września 
i października. Iny zupełnie ton 
dziś już odzywa się ze szpalt dzień 
ników francuskich i inne dochodzą- 
nas odgłosy francuskich dyskusyj 
politycznych. Czas zrobił swoje we 
Francji i atmosfera doltola roko­
wań o zawarcie paktu wschodniego 
zmieniła się zasadniczo. Akcenty 
zrozumienia dla stanowiska Polski 
i pojednawczości dają się coraz czę 
ściej słyszeć z tamtej strony. Wy­
daje się, że we Francji coraz więcej 
polityków i publicystów zdaje so­
bie sprawę z tego, że jednak ani sy 
tuacja geograficzna, ani gospodar­
cza, ani polityczna Francji nie jest 
identyczna z sytuacją Polski. Nie 
dadzą się bowiem zastosować do o- 
bu państw zaprzyjaźnionych i zwią 
zanych niezmiennie trwającym soju 
szem identyczne metody poszukiwa 
nia bezpieczeństwa i zapewnienia 
pokoju na tak różnych granicach.

Stanowisko Polski wobec no- 
wyeh i częstym fluktuacjom ulega 
jąeyeh francuskich planów budowy 
systemu bezpieczeństwa w Euro. 
pie zawsze wypływało tylko z tro­
ski o własny interes Wypełniając 
swoje zobowiązania sojusznicze i hę 
dąc zawsze gotowy do wypełnienia 
przez sojusz na nią nałożonych pew 
nyeh zobowiązań specjalnych — 
musiała jednak Polska stale zacbo 
wać to właśnie stanowisko — może 
egoistyczne, ate przecież zupełnie 
zrozumiałe w realnej polityce poko 
jn w tej części Europy.

Nie mamy naprawdę prawa są 
dzić, ażeby miało się zmienić w ta- 
kiem ustosunkowaniu się Polski do 
tych form „paktu wschodniego*4, 
jakie chciano mu nadać wczesną je 
sienią r. b.

Przy każdej okazji dawała Pol­
ska wyraźnie do zrozumienia swe­
mu sojusznikowi francuskiemu, iż 
nie ma nic przeeiwko temu, ażeby 
układał swoje stosunki z sąsiadami 
swymi, ze Związkiem Sowieckim z 
państwami bałtyckiemi i państwa 
mi południowego wschodu Europy 
w sposób, jaki dla siebie uważa za 
najdogodniejszy. Nie krył jednak 
rząd polski również nigdy, że sto­
sunki swojego kraju z państwami 
Europy środkowej i wschodniej 
układać może i będzie tylko na pod 
stawie kategorycznego imperaty­
wu własnego interesu, własnego t̂ ez 
pieczeństwa i własnych potrzeb

Doświadczenie Polski, zdobyte 
w ciągu tysiąclecia niepodległego

bytu państwowego i przez... rozbio­
ry — są wiecznie żywe. Pewnie zaś 
żadna nauka nie tkwi tak głęboko 
w umyśle, jak nauka zdobyta drogą 
historycznego doświadczenia i to 
doświadczenia bolesnego...

Doświadczenia zaś Polski na 
wschodzie Europy i nad Raltye- 
kiem narzucają jej z nieodpartą si­
łą konieczność wystrzegania się 
mgławicowych i nieuchwytnych 
koncepeyj politycznych i zmuszają 
ją  do opierania się tylko na osią­
gnięciach realnych, których wcale 
nie potrzebujemy się dziś wstydzić. 
W tej części Europy jesteśmy dla

sprawy pokoju, śmiało to rzec może 
my, trochę lepszymi eksportami i to 
od szeregu wieków. Dobrze jest 
przeto, że minister Laval jest czJo 
wiekiem realnym. Minister Beck 
jest człowiekiem bardzo realnym. 
Nie wątpimy też, że w nowej fazie 
rokowań nie ograniczą się oni do 
wymiany not, ale że w bezpośre­
dniej współpracy, utrzymanej w du 
ehn przyjaźni i sojuszu, będą nmie 
li znaleźć z obecnej sytuacji poli­
tycznej wyjście zgodnie z najistot- 
niejszemi interesami obu krajów.

Sunm enique.... • J
Vigil

W marszu

Na wielkiej wystawie legjonowej w Sosnowcu, która otw arta zostanie 
w dniu 2 grudnia w salach nowego ratusza — znajdzie się świetna 
praca znakomitego rzeźbiarza Jana Raszki. Na zdjęciu reprodukujemy 

świetną w wyrazie i ruchu czwórkę legjonistów.

m ml

Jak Europa zwalcza bezrobocie
wśród młodzieży

Państwa europejskie zdając sobie 
sprawę ze zgubnego wpływu, jaki wy­
wiera bezrobocie wśród młodzieży, sto­
suje różne sposoby w walce z bezrofeo. 
eiem wśród licznej rzeszy, dorastają­
cej młodzieży.

Sposoby te są różne zależnie od stm  
ktnry i warunków danego kraju.

W Niemczech np. organizują speejai 
nc kursy zawodweo dla młodzieży bez­
robotnej.

W Niemczech również jeszcze w ro 
ku 1931 powstały t. zw. obozy pracy.

Za  czasów drugiej republiki oboza­
mi pracy kierował dyrektor departa­
mentu pracy. , ,,

Pozatcm każdy okręg m iał swego 
dyrektora ,a okręgów tych było piętna 
ście.

Po dojściu do władzy Hitlera objęli 
kierownictwo naziści.

Do obozów tych zgłasza się młodzież 
dobrowolnie. Może się tam zgłaszać ka 
żdy młody człowiek, mający od 18 do 
25 lat- Po zgłoszeniu się odsyłany on
jest do jednego z obozów', których w 
Niemczech było po przewrocie około 
4-SCO.

Każdy obóz jest kompanją wojsko­
wą.

Liczba łndzi w takiej kompanji nie 
może przewyższać 216.

-o—

Małe grupy łatwiej się dają kontr 
lowae.

Nad młodzieżą czuwają specjalnie 
wyszkoleni instruktorzy. Są to przeważ 
nie uoćoficcrowic po wyjściu z wojska.

C H R Y P K  
D U S Z N O Ś Ć  
BÓLE (GARDŁA

PA5TYLK
A p t e k a  M S ^ G Ą S E C  K I E G O

w  W A n 3 Z A v v iE .u i.F n « rA lń .

S p r ie d a jĄ  a p te k i  l a k la d y  ap tecx n * .
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W obozach tych kładą wielki nacisk na 
wychowanie fizyczne i wyszkolenie woj 
skowe. Obecnie mówi się głośno w, 
Niemczech aby przeprowadzić przymu 
sową sużbę pracy.

Podpadałaby pod całą młodzież z 
wyjątkiem znajdującej się na studjach.

Naogó! tendencje w walce z bezrobo­
ciem wpośród młodzieży okładają się 
w taki sposób

Przedłużenie czasu nauki szkolnej 
by w ten sposób opóźnić jej napływ na 
rjnek pracy. Stosuje to Anglja, Au- 
stralja i Stany Zjednoczone.

Drugim sposobem jest przegrupowa­
nie, Odciąga się młodzież od zawodów 
przeludnionych.

Trzecim — wspomniane już powyżej 
kursy zawodowe. i

Czwartym sposobem — zakładanie 
ognisk, gdzieby młodzież znalazła go­
dziwą rozrywkę.

I wreszcie obozy pracy. Naturalnie 
że wszystko to jest dopiero w stadjum  
rozwoju.

W każdym razie i rząd i społeczeń­
stwo zwraca w tym kierunku baczną 
uwagę.

W ubiegłą środę odbyła się' kon­
ferencja angielskich ministrów, na 
której minister spraw zagranicznych 
sir John Simon złożył doniosłe o- 
świadczenie w sprawie rozbrojenia

ROZMAITOŚCI
POMOC DLA CZĘŚCIOWO ZATRU­
DNIONYCH GÓRNIKÓW W E FRAN­

CJI.
Związki zawodowe górników we Frań 

cji wystąpiły do ministra robót public* 
nych z projektem utworzenia specjal­
nego autonomicznego funduszu pomo­
cy częściowo bezrobotnym w górnic­
twie.

W projekcie podkreślone jest, że a 
funduszu tego korzystać mieliby rów­
nież robotnicy cudzoziemscy.

FRANCUZI W Y PIJA JĄ  NAJW IĘ- 
* OEJ WINA.

Francja jest krajem ,który nietylko  
produkuje, ale konsumuje największą 
ilość wina. Statystyki wykazują ,że ka 
żdy Francuz wypija przeciętnie 145 li­
trów rocznie,wina, podczas gdy Włoch 
wypija tylko 92,1, Hiszpan — 88, Szwaj 
car — 45, Grek 35, Rumun — 29 i Au­
striak 15 litrów.

> 0()0 ---------------

W SadorgtCTśei

REW JA WSZYSTKICH INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH.

W dniu 3 bm. o godz. 20 program ra 
djowy przewiduje ciekawą rewję, w 
której ,jako soliści wystąpią — instru­
menty, wchodzące w zespół orkiestro­
wy. Po ogólnej defiladzie instrumentów  
usłyszą radiosłuchacze popisy skrzyp­
cowe, wiolonczeli, kontrabasu, klarne­
tu, fagotu, fletu, ksylofonu itd. Audy­
cja ta ze względu na swój oryginalny  
pomysł przedstawia isę atrakcyjnie. Ja 
ko eonfereneier zabierze gos Emanu­
el Sehlechter.

JAK  WYWOŁANO WIELKĄ WOJNĘ
Odczyt z dnia 3 grudnia o godz. 21.45 

p. t. ,,Jak wywołane wielko wojńę“, 
który wygłosi p. Jan Kuczawa, zwraca 
l a  siebie uwagę nietylko tematem a’© 
również rewelacyjnym materiałem z ja  
kiego autor czerpał wiadnloośei do 
swej prelekcji. W audycji tej p. Ka­
czawa omówi plany niemieckie przed 
i* 1914, zwłaszcza t. zw. plan Sehiehte- 
na — napadu na Belgję.

! ZOOLOG JA  I MEDYCYNA.
Nowoczesna zoologja, jak zresztą 

każda wiedza śeiślc rozwinęła się jako 
prosta konieczność codziennego życia. 
Na długo bowiem przedtem nim stała  
się tern, czem jest dzisiaj była podsta­
wą hodowli zwierząt użytkowych, rol­
nictwa i wiedzy lekarskiej. W miaro 
jednak, jak rosła cywilizacja i kultura 
rozszerza! się zakres zainteresowań 
światem zwierzęcym nietylko ze wzglo 
dów praktycznych, ale często intelektu 
sinych, w następswtie czego wykwitła  
wspaniała gałęź wiedzy ludzkiej, wzno 
szac się ma dzisiejsze wyżyny. Tema­
tem tym zajmie słuchaczów przed m i. 
krofonem radjowym w dniu 3 bm. o 
godz. 17.59 dr. K. Simm.



Bank Zagłębia trzeba ratować!
Ci, którzy okradli biednych ciułaczy chodzą bezkarnie i robią 
dalej dobre interesy — Co czynić dalej? — Czy kasa komunał-

' na przejmie Bank Zagłębia?

/ / /  f r f  i-i:

Bankowi Zagłębia ogioszom u- 
padłolć naskutek ogólnych warun­
ków gospodarczych a przedewszy- 
stkiem spowoclu nadużyć paru o- 
sób, które, niestety, są do dziś na 
wolności. Poszkodowani są drobni 
ciułacze i tak zwani udziałowcy, 
którzy stali się tymi udziałowcami 
z przymusu, korzystając z pożyczek 
banku. Niema mowy, aby się udało 
ciułaczom wydobyć z banku swoje 
pieniądze w całości, wobec rzeczywi 
stej katastrofy. Niema również na­
dziei, aby udziałowcy nie ponieśli 
jeszcze dalszych ofiar. Cierpieć mu­
szą przez złodziejstwa, lub zanied­
banie należytego dozoru wszyscy.

Gdy okręt tonie, nie można po 
wiedzieć, gińmy wszyscy razem. — 
Ratunku trzeba szukać we wzajem- 
nem porozumieniu się. Spokój, do­
bra woła. rozwaga — dużo przyczy­
nić się mogą do wyjścia ze złej sytu­
acji. Wyjście z tej sytuacji planują 
ludzie rozważni drogą stopniowej li­
kwidacji banku, najlepiej pod egi­
dą przyszłej kasy komunalnej, któ­
ra mogłaby odrazu znaleźć pomiesz­
czone w ■wygodnym lokalu.

Do realizacji tego planu trzeba 
czasu. Niestety ba "zystw
spółdzielczych z wls.-m., . i ty wy 
czy też z ubocznych względów mi­
mo, że uwięził u siebie płynnych 
weksli banku Zagłębia na przeszło 
sto kilkadziesiąt tysięcy, uciekł ńę 
do radykalnego kroku i wystawił 
nieruchomość banku Zagłębia na li­
cytację, za sumę 20('.000 zł.

Bank to w. spółdzielczych nie li­
czył się z tern, że -.marnuje jedyną, 
aktywną i rentowną pozycję w ma­
jątku banku. Sprzedaż z licytacji 
nieruchomości, wartości pół mibo- 
na złotych za cenę oczywiście gru­
bo niższą od jej realnej wartości i 
to sprzedaż w szybkim czasie, prze 
kreśliłaby bezpowrotnie plany wyj­
ścia z sytuacji.

Bank towarzystw spółdzielczych 
zrozumieć powinien, że tu chodzi o 
tysiące poszkodowanych ż.e podko­
puje ideę oszczędności, do której tak

O R Y G I N A L N E  P R O S Z K

się nawołuje w „dni oszczędności". 
Ludzie nie chcą dawać pieniędzy 
do użytku społecznego i upLnnić 
kapitały wewnątrz kraju, ludzie się 
looją instytucyj publicznych i cho­
wają pieniądze w domu bezużytecz­
nie. Są to wielkie szkody pośrednie 
i bezpośrednie. Dlatego licytacja 
winna być odłożona

Społeczeństwo próbuje ratować 
bank Zagłębia, a to jest połowa wy­
granej.

Równocześnie z ią sprawą winni 
jednak odpowiadać ci, którzy bank 
okradli i ci co dozorowali, bo patrzy 
li przez palce, korzystając sami z 
dobrodziejstw banku. Winni rów­
nież odpowiadać ci, którzy w chwili 
już krachu dorwali się do banku, po

to, by partyjnych braci ratować 
przez szybkie wycofanie kapitałów, 
jako obywateli pierwszej klasy na 
tonącym okręcie, a pozwolili tonąć 
obywatelom trzeciej klasy, dla któ­
rych już nie starczyło łodzi ratun­
kowych

Sprawa banku z agłębia t : nie- 
tylko sprawa obywateli, to sprawa 
dobra miasta i państwa. Zrujnowa­
nie kilku tysięcy obywateli, to pow­
strzymanie rozwoju warsztatów pra 
cy, to pomnażanie bezrobocia w 
mieście, to mniejsza siła podatko­
wa: tak dla miasta jak i dla pań­
stwa. Tylko ludzie krótkowzroczni 
mogą patrzeć na tę sprawę obojęt­
nie.

Bank Zagłębia trzeba rat wać.
nu11 m u  m h i  i i i  i i m i i i i ' i i i i  i m
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Uprzejmie prosimy naszych P, T. Abonentów
o t a s k a w e  p u n k t u a l n e  w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y

Administracja „Expresu Zagłębia”

Budujemy dom społeczny
w S o s n o w c u

nocześnie wzywam pp.: prezyden. 
ta Almstaedta, dyrektora Cholewie 
kiego, wicestarostę Heinara, więe- 
starostę Izydorczyka, komendanta 
Koeupera inspektora Luchowea, dy 
rektora Mazura, prokur. Salaka, 
prez. Tobę.

J. KACZKOWSKI.

Uprzejmie proszę o umieszcze­
nie w liście ofiar na budowę domu 
społecznego niniejszego oświadcze­
nia:

Zgłaszając się na apel komitetu 
budowy domu społecznego składam 
na ten cel 100 zlot. i proponując, 
aby dalsza zbiórka ofiar dokoaywa 
la się systemem łańcuchowym, jed

Komisja sądowa bada miejsc® 
tajemniczego pożary

składu manufaktury W. Srajcara w Sosnowcu
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W związku z pożarem, jaki miał 
miejsce w magazynie Wolfa Graj 
cara przy ul. Targowej w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj w godzinach po­
południowych trzecia zkolei wizja 
lokalu sklepowego.

W skład tej komisji tym razem 
wchodzili: sędzia śledczy, przedsta­
wiciel policji, komendant miejsk.ej 
straży ogniowej, mistrz kominiar­
ski i mistrz zduński.

Wyniki badania komisji są nara

zie ze względów na dobro śledztwa, 
trzymane w tajemnicy.

Wolf Grajcar wraz z synem, 
Szmulem siedzą w dalszym ciągu w 
więzieniu w Będzinie. Oprawa zwoi 
nienia ich z więzienia za kaucją jest 
narazie również nieaktualna. Śledz­
two w tej sprawie prowadzone jest 
w przyspieszonem tempie. Zakoń­
czenie śledztwa spodziewane jest 
w dniach najbliższych.

n i g r e h a , n e W r a l

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA; P R Z E Z i i ę s i E H i A ;
B Ó L E I A R T R E T Y C Z N E ,

S T A W O W E , K O S T N E  i tP .
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Wykrycie faDryczkS fałszywych
pieniędzy pod Otłttsszem

Przy pieczeniu każda z pań przejęta 
jest aż nadto zrozumiałem życzeniem: 
oby Sie tylko placek udał. Ekspertymea 
towanie kosztownemi dodatkami było­
by przecież lekkomyślnością i stratą 
czasu. Gospodyni zaś musi mieć pew­
ność powodzenia w swej pracy. Otóż 
proszek do pieczenia Dr. Oetkc-ra Bac­
ie in zaoszczędzi paniom trudu i kiopo 
tów. Od trzydziestu już lat stosują go 
przy pieczeniu m iljony gospodyń i ce­
nią coraz więcej. Proszek nabyć można 
u swego dostawcy, lub w każdym innym

Dużą. sensację w powiecie olku­
skim wywołało wykrycie wczoraj­
szej nocy w Imbramowicach, gm. 
J a ń g ro t— fabryki fałszywych pie­
niędzy.

Po dłuższej obserwacji udało się 
policji olkuskiej wpaść na trop do­
brze zakonspirowanej „mennicy".

W ciągu ostatnich dwucli nocy 
policja zarządziła czaty w grobow­
cu na cmentarzu klasztornym i gdy 
stało się wiadome, że do pobliskie­
go domku obok cmentarza weszli ob­
serwowani przestępcy — posterun­
kowi otoczyli dom i nim fałszerze 
zdołali się zorjentować, zostali a- 
resztowani.

Okazało się, że fałszerzami są 
dwaj znani złodzieje i włamywacze, 
AsyJraej FswgaJskv s  Tnd»r.*rM>-

wic, karany już za fałszerstwo i 
włamania i Alojzy Jakubczyk z Tar 
goszyc, pow. będziński, karany o- 
statnio za zabójstwo.

W piwnicy domu, w specjalnej 
skrytce znaleziono fałszywe mone­
ty 10-cio, 5-cio i dwuzłotowe na su­
mę 258 złotych. Poza tem policja za­
brała urządzenia do fabrykacji fał­
szywych pieniędzy, tj. formy gip­
sowe, płyny... oraz książkę buchal- 
teryną, z której wynika, że fałsze­
rze uprawiali swój proceder od kil­
ku miesięcy, tj. od czasu, gdy zosta­
li przedterminowo zwolnieni z wię­
zienia.

Śledztwo w tej sprawie toczyło 
się pod osobistym kierunkiem ko- 
n>?svuw3 tbigm

Uaiś Andrzeja ap.
Jutr»: E łigjusza  

W schód słońca: 6.59 
Zachód słońca: 15.26

RADJO
WARSZAWA.

Piątek, 30 listopada.
6.45 „Kiedy ranue wstają zorze“ . 

6.50. — Muzyka poranna (płyty) 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik porań 
ny. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla­
mowy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astron. 12.00 H ejnał z Kra­
kowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 
Koncert zespołowy. 12.45. W alka z krzy 
wicą u dzieci. 13.00. Dziennik południo­
wy. 13.05. P łyty. 15.30. Wiadomości o ek 
sporcie polskim. 15.35. Przegląd giełdo­
wy. 15.45. Muzyka lekka. 16.45. Audy­
cja dla chorych. 17.50. Przegląd wydaw  
liietw. 18.00. Pogadanka rolnicza. 18.45. 
Życie i obyczaje zwierząt. Koncert zo- 
spolowy. 19.20. Pogadanka aktualna, 
19.30. P łyty. 19.45. Program na dzień 
następny. 19.50. Wiadomości sportowo, 
20.00. Jak spędzić święto! 20.05. Kon­
cert symfoniczny. 22.30. Recytacjo poe- 
zyj. 22.40. Koncert reklamowy. 23-00. 
Wiadomości meteorologiczne. 23.05. Mu 
zyka taneczna.

KATOWICE.
Piątek, 30 listopada.

6.45. Transmisja z Warszawy. 7.40. 
Program na dzień b;eżący. 7.50. K on­
cert reklamowy. 11.57. Transmisja z 
Warszawy. 15.30. Transmisja z Warszą 
wy. 1535. Wiadomości gospodarczo. 
15.45. Transmisja z Warszawy. 18.0ft 
J.fgjonista Jan Łysek, piewca czynu 
zbrojnego. 18.15. Transmisja z Warsza 
wy. 19.30. P łyty . 19.45. Program na d& 
n astępny. 19.50.. Wiadomości sporto­
we. 20.05. Transmisja z Warszawy. 
22.40. Koncert reklamowy. 23.00. Trans­
m isja z Warzsawy. 23.05. Skrzynka po 
cztowa.

— ( , <.

Z POBYTU KURATORA OKRĘ­
GU SZKOLNEGO KRAKOW­
SKIEGO P. GODEf KTEGO.
Kurator okręgu szkolnego kra­

kowskiego, p. Godeeki, w ciągu ty­
godniowego pobytu w Zagłębiu za­
znajomił się ze szkolnictwem «red- 
niein, zawodowem, seminar jarni i 
szkołami powszechnemu Wejrzał w 
różne komórki życia szkolnego, w 
organizacje szkolne, świetlice, doży* 
wianie itp.

Osobiście zetknął się z kierow­
nikami szkół i dyrektorami, a mi­
mo zmęczenia po całodziennej wizy­
tacji, udzielał audjencyj poszcze­
gólnym osobom.

Nie ominął też oświaty pozaszkol 
nej, uniwersytetów robotniczych, zo 
społów itd.

Wysokie osobiste walory p. km 
ratora, umiejętność podchodzenia 
do ludzi podwładnych spowodowały, 
że witano go nie ze strachem, ale 
w miłem oczekiwaniu, z dużym jed­
nak respektem.

To też po odjeżdzie w sferach 
nauczycielskich dużo się mówi, że 
kurator pozostawi! bardzo milo 
wspomnienie i zachętę do pracy- — 
Kuratorowi nie towarzyszył żaden 
wizytator. On sam bez nastawienia, 
orjentował się dobrze w sprawach 
szkolnictwa na naszym terenie.-

Wielu nauczycieli wspomina te 
czasy, kiedy to jeszcze p. Godeeki 
był działaczem oświaty pozaszkol­
nej i uczył nauczycieli na różnych 
kursach społecznych.

Kurator należy do tych ludzi, co 
stworzyli własną szkołę oświatow­
ców, rozsypanych dziś po całym kra 
ju. Zgodną i tak sympatyczną opin- 
ję nauczycielstwa co do osoby p. 
kuratora Godeckiego bardzo chętnie 
notujemy, tem więcej, że ta opinj.a 
jntp powszechna, bezimienna.

PAMIĘTA) Ó D
. R EU M A T Y Z M U , NETW OBOLBW . 
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W  S U S  N 0  W C U.
Ju tro , p rem iera  arcydzieła W. Szek­

sp ira  w 8 obraz. pt. „SEN NOCY LE T ­
N IE J" . Przepiękną te bajkę d la  waży­
sz kich wprowadza na naszą scenę w 
swojej nowej inscenizacji dyr. J . Goła­
szewski. Ciekawe i efektowne kostjum y 
skom ponowała p. H. Zelwerowiczówna, 
U dział b kirze cały  zespół. „SEN NOCY 
L E T N IE J“ zainauguru je  cykl przed­
stawień dla młodzieży szkolnej i g rany  
już będzie w niedziele dnia 2 grudnia  
jako  poranek, jio cenach najniższych. 

 ono——
Z RADY GRODZKIEJ BBWK.

W SOSNOWCU.
W dniu 27 btn. odbyło sie zebranie 

rad y  grodzkiej BBWK. Przew odniczył 
dyr. Mazur, sekretarzow ał P- Paczyński.

W m yśl wskazań rady powiatowej 
BBW R. nastąp iła  częściowa reo rgan i­
zacja  prezydjum  koła, a  mianowicie 
prezes — H. A lm staedt, wiceprezes — 
Szenk, przewodniczący sekcji gospodar 
czej — Chrabąszcze wicz,» zastępca — 
Przypkow ski, przewodniczący sekcji sa 
m orządowej — A lm staedt, zastępca — 
lianaanfciewiez, przewodniczący sekcji 
k u ltu ra lno  - oświatowej — M ajewski 
Andrzej, zastępca — K urbiel. W  skład 
tej sekcji wchodzą podsekcje: robotn i­
cza, przewodniczący— Piasecki, zastąp , 
ca — Dobosz F., sekcja młodzieżowa 
przewodniczący— Paczyński, zast. S ty ­
pa. k u ltu ry  — przewodniczący M ajew ­
ski, zast. — Gąbicki.

N a zjazd, k tóry  zwołuje rad a  powia 
tew a BBW R. w dniu  20 stycznia pryz- 
g o tu ją  wszystkie kota dzielnicowe i ko­
m isje sprawozdania-

Zatwierdzono skład koła p re legen ­
tów przy grodzkiem  kole BBW R. Do 
tego koła wchodzą: inż. Berheeki, dr.
B iłik, B urski, dr. Depowski, B arańsk i 
A , Suchan E., dyr. Ledwos, K w iatek A., 
dyr. M azur, nacz. Nawrocki, K am iński 
W„ dr. S tarzyk , Szenk W., Stankiew icz 
K aro l, S tankiew icz Kaz., poseł Koniecz 
ko, Torbufi J;„ dr. PąsierDiński, dr. P a ­
wełek, dr. W asilewski, W acowski St., 
inż. Gailot, prof. Lassotą, K an to r M ir­
ski, dr. Maćkowski, M atyszkiewicz J., 
prof. M ajewski, K urbiel.

W spółpracą ofiarow ało kolo środo­
wiskowe lekarzy i koło środowiskowe 
inżynierów i techników. Zgłoszenia dal 
sze p rzy jm uje  sią listownie.

— Zabaw a w Grcdżcu. D nia 4 g rud­
nia odbądzie sią w Grodźou w salach 
k lubu  grodzieckiego tow arzystw a t r a ­
dycy jna  zabawa t. zw. „B arbarka'*, u- 
rzadzona s taran iem  sarządu kota re ­
zerwistów w Grodze.’.

KW EST JA  LIKW IDACJI BEZROBO 
CIA W CZELADZI.

Onegdaj, pod przewodnictwem kom. 
J . Miodyńskiego obradował miejski ko­
mitet funduszu pracy w Czeladzi nad 
sprawą likwidacji bezrobocia.

Po zapoznaniu zebranych ze szcze­
gółam i obowiązującego regulam inu, 
p rzy ją to  do wiadomości podział funkcyj 
w prezydjum  kom itetu  oraz uchwalono 
i przy jąto  m iejskie przepisy kasowo - 
rachunkow e.

K om itet funduszu pracy na wstąpię 
p rzystąp i do szczegółowej kontro li bez 
robotnych w Czeladzi przez pisemne 
w yw iady w gm inach, z których przy­
byli, łub dłuższy okres czasu zamieszki­
wali. Okazuje sią bowiem, że n iektórzy  
bezrobotni posiadają  pewien m ajątek  i 
p o b ie ra ją  zasiłki. S tan  ten  ujem nie od­
b ija  sią na  faktycznych biedakach, d la  
których pomoc funduszu p racy  jest jo­
dynom źródłem u trzym ania. Skoro oka 
że sią, że bezrobotni posiadają  jak iko l­
wiek m ajątek , s tracą  praw o do korzy­
s tan ia  z te j pomocy. Ponieważ akcja  
żywnościowo - społeczna jest dobrze 
prowadzona przez dotychczasowe pod­
kom itety, kom itet funduszu p racy  z a j­
mie sią akcją, zm ierzającą do zwiększe­
nia stanu  za trudn ien ia  bezrobotnych.

Bezrobotni o trzym ają  pewne podBta 
wy do sam odzielnej egzystencji. Ponad 
to kom itet bądzie współdziałał z b iu ra ­
m i pośrednictw a pracy przy zapośre- 
dniezaniu bezrobotnych.

Na najbliższem  posiedzeniu kom itet 
obradować bądzie nad kolonizacją bez­
robotnych n a  K resach W schodnich.

Związek Lekarzy Dentystów^  
P a ń s t w i e  P 61 s k i e mw

.aęko&jOweJL i &ck&aca 
P a s t ę  C O L G A T E

Ta pieczęć jest gwarancją, którą żadna inna pasta  
do pielęgnowania zębów poszczycić się nie może.

Pasta  Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobatę Związku Lekarzy 
D e n t y s t ó w  w Państwie Polakiem. Pierwszy to dotychczas środek do pie­
lęgnowania zębów, który zdobył ten znak zaszczytny. Kto pragnie zacho­
wać zdrowe, czyste i błyszczące zęby tej pasty używać powinien. 
Colgate spełnia podwójne zadanie. Nietylko bowiem czyści dokładnie 
powierzchnię zębów, lecz wnika również w  delikatne szpary i szczeliny 
między zębami. A przytem koszt tak mały. a skutek tak doniosły. 
Pocóż więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty?

U żyw aj pasty  Colgate dwa razy dziennic. ■ , .
O dw iedzaj dentystę dwa razy do roku.

P OLECANA
IRZEZ ZWIĄZEK

E K A R Z Y
BNTYST0Wm

PAŃSTWIE
SKIEM

W A Ż N E  
O B E C N I E !

Ś R E D N I A  
TUBA

O U Ź A 
T U B A
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Walne zebrania Oddziałów 
związku strzeleckiego

Msnswiec - Miasto, Wojkowice - K ow n ie  i Grodiiec
Od szeregu tygodni oddziały na tere 

nie powiatu bądzińskiego przeprowa­
dzają roczne zebrania sprawzdoawcze, 
w  których oprócz członków ćwiczących 
bierze udział i starsze społeczeństwo.

Pod przewodnictwem komendanta 
powiatu Z. Nowary odbyły sią walne 
zebrania w oddziałach: Sosnowiec
(miasto), Wojkowice Komorne i Gro­
dziec. Po zatwierdzeniu szczegółowych 
sprawozdań z działalności wyszkole­
niowej, wychowania obywatelskiego i 
administraeyjno.golpodarczej nastąpi­
ły  wybory nowych władz oddziału, ko­
m isji rewizyjnej i delegatów na walny 
zjazd powiatu.

Do zarządu weszli:
Oddział Sosnowiec — kierownik ob­

wodowego funduszu bezrobocia — T. 
Majer (prezes), E. Helwig (komendant), 
T Augustyński (wiwcepreze)s, czlonko 
w ie Rusek, Bziurowicz, Sałata, Rajczy- 
kowąki i Kulawik.

Oddział Wojkowice - Komorne — 
inż. K. Malliomme (prezes), Ruzikow- 
ski (komendant), A. Zysek (wicepre­
zes), członkowie Wołniak, Pawelczyk, J. 
Mało ta, Rafesztyn, Pądras i Sendek.

Odział Grodziec — ob. Szmidt (pre­
zes) J. Klos (komendant), członkowie 
Barczyk Berkowski, Kowalski, Roina- 
towski, Michalczyk i Noszczyk.

Następnie został ustalony budżet ro 
ezny oddziałów i ogólny plan prasy, 
oparty na wytycznych władz naczel­
nych. Ponadto przedstawiciele zarządu 
powiatu udzielili wyjaśnień odnośnie 
realizacji zamierzeń w poszczególnych 
działach pracy: Z.  Nowara — wyszkolę.

nie i wychowanie obywatelskie, S. A- 
bratański — gospodarka pieniążuo-ma 
terjałowa.

W okresie sprawozdawczym oddzia­
ły kładły duży nacisk na wyposażenie 
świetlic i umundurowanie członków, o- 
siągając pomyślne rezultaty. Podkre­
ślić należy poważne poparcie matcrjal 
ue oddziału w Grodżeu ze strony społe 
czeństwa, a przedewszystkiein zakła­
dów Solvay i pracowników tych zakła­
dów. Silnie została powiększona bi- 
bljoteka oddziału Sosnowiec dziąki o- 
fiarnośei członków i sympatyków w po 
staci książek, których obecnie liczy Gfifl.

Zamierzenia, wysoki poziom organi­
zacyjny i stały rozwój związku strzelec 
kiego wzbudza ogromne zainteresowa­
nie wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa. To też stauowdska kierownicze są 
obsadzone przez wypróbowanych dzia­
łaczy społecznych, a szeregi strzeleckie 
rekrutują sią z najlepszego elementu 
młodzieży.

Przy doborze wartościowych jedno­
stek oddziały należycie i z całą ofiarno 
ścią spełniają obowiązek obywatelski, 
pracująe jedynie dla dobra państwa.

Referatem okolicznościowym komen 
danta powiatu / .  Nowary, serdeeznemi 
życzeniami obecnych przedstawicieli o- 
krągu związku legionistów w Sosnowcu 
w osobach p. Szwaj i i Rabsztyna oraz 
rady BBWR. i gminy w Grodźcu p. T. 
Pocisk — Dobrowolskiego zostały za­
kończone obrady walnych zebrań. U- 
czestnicy wnieśli okrzyk na cześć pier­
wszego komendanta głównego Z. S. i 
wodza narodu oraz odśpiewali I Bryga  
dą.

W związku z masowym mordem 
na szosie pod Opocznem, dokona­
nym na osobie Icka Kaufmana, jego 
matki 60-łetnie,i staruszki Mindli i 
Benjamina Zyskinda, policja ujęła 
sprawcę ohydnego mordu. Jest nim 
23-ietni Stanisław Kruszec z Opocz 
na, który w toku śledztwa przyznał 
się do zbrodni.

Kruszec jest robotnikiem kolejo­
wym i dotychczas nie był karany 
Planował on napad na zamożnego 
kupca z Opoczna, który tragicznego 
ranka miał jechać na jarm ark do 
Żarnowca i wieść z sobą. około *? 000 
zł., o czem Kruszec przypadkowo 
dowiedział się 3 dni przedtem. Po­
nieważ ów kupiec tragicznego dnia 
nie wyjechał z Opoczna, więc znie­
cierpliwiony Kruszec napadł na ja ­
dących Kaufmanów i Zyskinda, za­
mordował ich i zabrał im okdo 
300 zł. w gotówce.

Mordeca następnie odjechał ro ­
werem wypożyczonym od kolegi do 
Opoczna i w godzinę później i. j-0 
godz. S-ej rano stawił się do pracy. 
Na drugi dzień został aresztowany,

N IESZC ZĘŚLIW Y  W Y PA D E K  
TR A M W A JO W Y .

■W Będzinie na ul. Małobądzkiej 
w chwili przechodzenia przez jezd­
nię, dostał się pod tramwaj 48-Ietni 
W iktor Mleczko, zam. przy ul. Na­
rutowicza 16 w Soonowcu.

Mleczko doznał jedynie lekkiego 
okaleczenia głowy, ponieważ motor 
niezy w porę wóz zahamował.

Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
w szpitalu, Mleczko udał się o włas­
nych siłach do domu

Chciał się  żenić, więc dokonał 
m asowego mordu

Sprawca krwawego mordu pod Opocznem w rękach policji
W toku śledztwa Kruszec zeznał, 

że najpierw zamordował Benjamina 
Zyskinda, poczem siedzącą obok 
Mindlę Kaufmanową.. W trakcie 
morderstwa miody Kaufman z. ko­
czy! z furmanki i ukrył się z. dru­
giej strony wozu wówczas zbrod­
niarz przyklęknął na prawym kola­
nie i zaczął strzelać do Kaufmana. 
Jedna z kul zraniła nieszczęśliwego 
w lewy bok.

Ciężko ranny Kaufman zebrał 
resztki sił i począł uciekać w stronę 
Opoczna, lecz wkrótce upadł na 
szosę i staczając się do przdrożnego 
rowu skonał.

W dalszym ciągu śledztwa K ru­
szec oświadczył, że pieniądze po­
trzebne mu były dla ożenku. Mi«ł 
on narzeczoną w Opocznie, którą 
zamierzał poślubić w drugi dzień B. 
Narodzenia. Zamierzał on również 
po zdobyciu większej gotówki wstą­
pić do szkoły marynarki wojennej 
w Gdyni.

Aresztowanego osadzono w wię­
zieniu, gdzie oczekiwać będzie na 
rozprawę sadowa,

— ,,Święta Barbara'* na  Saturnie.
2 g rudn ia  sekcja sceniczna młodych 
górników  w Czeladzi, w sali klubu u- 
rzędników na S atu rn ie  odegra d ram at 
z życia patronki górników, pt. „Święta 
B arbara". Dochód z przedstaw ienia 
przeznaczony jest dla biednej ludności 
Czeladzi. Początek przedstaw ienia o 
godz. 6 wiecz.

— Na zaproszenie koła sosnowiec­
kiego zrzeszenia sędziów i prokuratorów
w niedzielę, 1 grudn ia  b. r. przyjeżdża 
ponownie po niedawnym  pobycie w So 
«]oweu, sędzia sądu najwyższego prof. 
Jan u sz  Jam on tt. i :ł

P ro f. Jam o n tt wygłosi w sali sądu 
okręgowego w Sosnowcu odczyt na  te­
m at: „Usiłowanie przestępstw a w świe 
tle  obowiązującego kodeksu karnego". 
Początek odczytu o godz. 18 i pól.

— W ieczór tow arzyski absolwentów 
szkoły handlowej. Zarząd kola absol­
wentów średniej szkoły handlowej T, 
Płockiego w Sosnowcu zaw iadam ia, iż 
w dniu 1 grudn ia  w salach szkoły u rzą­
dza tradycy jny  wieczór towarzyski z 
tańcam i, n a  który zaprasza sym paty . 
ków. Zaproszenia w ydaje sek re ta rja t 
koła. Dojazd tram w ajam i do przystan­
k u  koło sądu okręgowego.

— Odczyt. W  piątek dnia 30 bm. o 
godz. 19-ej dr. med. J .  Maćkowski w y­
głosi w świetlicy im. Sir fana Żerom­
skiego przy ul. R ybnej f- w Sosnowcu, 
odczyt pt. „Choroby weneryczne i ich 
zwalczanie".

— „Polska idea państwowa, a poli­
ty k a  populacyjna". Dziś w lokalu rad y  
powiatowej BBW R. w Sosnowcu ul. 
P iłsudskiego 16 odbędzie się zebranie 
koła środowiskowego lekarzy, na któ- 
iem  dr. K. Zahorski wygłosi re fe ra t 
dyskusyjny  pt. „Polska idea państwowa 
a po lityka populacyjna". Początek ze­
b ran ia  o godz. 20-ej.

— Zebrauie dozorców górniczych. 
P rezydjum  zarządu sekcji dozorców 
górniczo - technicznych P.Z.Z.P.P, i H. 
w Sosnowcu zaw iadam ia wzsystkich 
zainteresow anych, że dnia 2 g rudn ia  o 
godz. 10.30 odbędzie się w lokalu związ- 
1 u w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a miesięczne zebranie członków, 
zarządu i delegatów sekcji dozorców 
górniczo - technicznych.

— Polska macierz szkolna w Będzi­
nie urządza w dniu 2 grudnia dzień o- 
św iaty  pozaszkolnej w połączeniu z kwe 
s tą  uliczną, m ającą na celu częściowo 
zdobycie funduszów na walkę z an a lfa ­
betyzmem wśród dorosłych. Zarząd m a­
cierzy prosi społeczeństwo o poparcie 
ta j akcji.



Otr. o

Z  Z a w i e r c i a
JESZCZE W  S P R A W IE  „DNIA O- 
ŚW IATY POZASZKOLNEJ'* W  Z A .

W IERC1U.

N aw iązując <Io notatk i pt. „Dzień 
k w ia ty  pozaszkolnej w Zaw ierciu , w 
„Expresio Zagłębia*' z dn. 29 bm. należy  
zaznaczyć, że z a  nieudanie s ię  tego  
..Dnia" ponosi odpowiedz; alność także 
i  P , M. S. N ależało zorganizować korai- 
le t  dnia ośw iaty  pozaszkolnej, zaprosić 
do n iego w szystk ie organizacje, rozw i­
jające na terenie Zaw iercia działalność  
oświatow ą, zainteresow ać je tą  inapmzą 
} w tedy sala n ie  św ieciłaby pustkam i. 
Przecież na sa li n ie  zjaw ili sie w cale  
naw et organizatorzy; poza dyrektorem  
gim nazjum , p. K asprzyckim , który ze- 
branie zagai!, n ie było n ikogo z Po - 
sk iej M acierzy Szkolnej. N ależy bez­
w zględnie zm ienić zarząd PM S. w Za­
w ierciu i  wprowadzić doń ludzi ruch li­
wych, energicznych, ofiarnych dziala- 
znanych choć cokolwiek ze spraw am i 
czy społeczników i  oświatowców, obe- 
ośw iaty  pozaszkolnej.

(z) Sprawozdanie l tygodnia m iło­
sierdzia. W  czasie urządzonego ostatnio  
na terenie m iasta, tygodnia m iłosier­
dzia zobrano następujące ofiary; 108 
szt. odzieży, 35 par butów, 115 szt. b ie­
lizny , 19 kuponów nowego m ateriału, 
516 szt. m aterjałów  piśm iennych. G k g  
cukru, 9 paczek kawy. 2,5 kg. kaszy, 7 
paczek eykorji, 1 paczką herbaty pól 
kg. faso li, 2 kg. m ąki, pół kg. ryżu, 1 
garnuszek, 1 nóż stołow y, 3 kawał ł i m y  
dła, 1 kawałek k iełbasy, 1110 głów ek  
k apusty  i  9 mtr. kartofli. W gotówce na  
lis ty  po domach i  instytucjach  zł. 516 
gr. 33, ze sprzedaży znaczka 82.95, ze 
sprzedaży chorągiew ek ua groby 4 zł. 
Razem  zobrano w gotówce zł. 603.28.— 
K oszty urządzenia tygod n ia  w ym osly  
zł. 18 gr. 25

W szystkim  ofiarodawcom  kom itet ty 
godnia m iłosierdzia składa za naszem  

.^pośredn ictwem  serde< rae podzięk owa ■

Niech sie Pani sam i nie krzywdzi S
N ie c h  P a n i z w ra c a  b a c z n ą  u w a g ą  na  to w a r , i»k i P a n i k u p u j : j  .

c z ą a to  u s iłu je  s i ,  s p r z . J a w . f  p jn io n i ę l o i ę n ^ ^  j - J J *  1

n S “ “ ®  .pakowaniu, lecz w gorszej 
iakości Należy zatem przy zakupie baczyć na to, zeby na paczce znajdowały atą 
nazwisko „ Dr O etk e,” i marka ochronna „Jasna Głowa", .  me przyjmować 
żadnych naśladownictw.

Dzięk i  w ie lk iem u o b r o to w i  bu d y n ie  Dra  O c tk e ra .  o raz  Dra O * '1**'* 
p ro sz e k  d o  p ieczen ia  . .Back in  ' i iego  cu k .e r  w a n i l j o w ,  o .byC  m o ło a  
zawsze świeże.

D r .  /&. « « r
IPsaSJiS-ęs-S-aan 6n«B*i58*<fe«w W«aze®«t8a.
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Związek nauczycielstwa polskiego w Zagłębiu
profekfyfe budowę w łasnego domu w Sosnowcu

Z © I K u s z a

Związek nauczycielstwa polskie­
go w Sosnowcu wspólnie z: zarza 
dem powiatowym związku pragnie 
zrealizowaó dawno istniejącą myśi 
budowy własnego domu związkowe­
go. W domu tym pomieścić pragnie 
nauczycielstwo w la n ą  szkole do 
świadczalną, hibljeiekę naukową i 
czytelnię, lokal towarzyski i pekoje 
gościnne dla przyjezdnych z prowin

oji kolegów.
Myśl bardzo piękna i celowa. 

Obwód sosnowiecki liczy półtora ty ­
siąca nauczycieli zrzeszonych i d la ­
tego jest nadzieja, że plan będzie 
zrealizowany. Sprawa jest tern ak 
tualniejsza, że projektuje się także 
urządzenie w nowym gmachu bur­
sy dla dzieci nauczycieli z powiatu

Nocna rozprawa sądu okręgowego
w Sosnowcu

Jul Jan ś Samuel Griinbaumowie oskarżeni-o  lichw ę

me.

Pieniądz jest ślisk i, zanim
w ym knie Ci sie  z rąk złóż go na 
książeczką oszczędnościową no 

K O M UNALNEJ KASY  
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zaw ierciańskiego w Za­
wierciu.

Sensacją wczorajszego dnia w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu by­
ła sprawa przeciwko znanemu w 
Sosnowcu właścicielowi, domu przy 
ul. Kowalskiej 10, 88-letniemu Juł- 
jmrowi Grunbaumowi i jego syno­
wi 39-letniemu Samuelowi Grnn- 
ba nniowi.

Ojciec i syn Grńnibaumowie zo­
stali oskarżeni przez zarząd towa­
rzystw a żydowskie.’1- szkól średnich 
w Sosnowcu o to, że w latach 1930 
do końca 1932 pobrali za wynajęcie 
lokalu pod żydowskie gimnazjum 
żeńskie odstępne w kwocie 10 tys. 
złotych, niezależnie od lichwiarskie-. 
go, płatnego kwartalnie, czynszu.— 
A kt oskarżenia zarzucał ponadto 
Griinbaumom szereg kombinacyj, 
mających na celu wyciągnięcie od 
towarzystw a wysokich sum w chwi­

lach, kiedy towarzystwo znajdowa­
ło się w najkrytyezniejszyeh wa­
runkach.

Podczas rozprawy, k tóra trw ała 
rekordową ilość godzin, bowiem od 
onogdajszego południa, nieprzerwa­
nie do wczoraj, godziny wpół do siód 
mej rano, przesłuchano między in 
nym i1 prezesa towarzystwa dr. Te- 
bjasza Melodystę,, dyrektora żyd, 
gimn. żeńskiego, Pajw la W iederma 
na, członków zarządu towarzystwa, 
Stanisława Beznika, Dawida Kaca 
i szereg innych.

Proces ten wywołał zrozumiałe 
zainteresowanie wśród żydowskie­
go społeczeństwa, które z wielkimi 
zaciekawieniem oczekuje jego wy 
niku.

W yrok zapadnie ju tro  o godzi­
nie 9-ej rano.

(oi) „Andrzejki". Pow. śpiew. „Hej­
nał" w Olkuszu, urządza jutro w lokalu  
p. Bobrzeekiego w Oduiszu trad ycy jn y  
„Andrzejki** z w ielom a niespodzianka­
mi.

(ol) Obrona przeciwlotniczo - gazo­
wa, W  dn. 29 bm. zakończony został 
kurs fachowych referatów instrukto­
rów II  kat. o. p. 1. g w Olkuszu pod 
kierownictw em  instruktora obwodowe­
go olkuskiego. Instruktorzy ci dn. 10 
grudnia rozpoczną m asowe przeszkole­
n ie ludności Olkusza z zakresu obrony  
przeciwlotniczo - gazow ej. M iasto po­
dzielone zostało na 6 rejonów.

(ol) D la otrzym ania pozw °len ia na  
broń sym ulow ał napad. Starego Ława* 
łu  użiył Jan  Gajda z Jangrota, m eldu­
jąc na posterunku w W olbrom iu o do­
konanym  nań napadzie bandyckim  w 
lesie pod Chrząstowicam i i dotkliw em  
pobiciu  go przez ! andytćw . Pobicie, acz 
kohvitk  uo krw;, zaraz, w pierwszem  do 
chodzeniu, uzucało pewne podejrzeć -ei 
co do praw dziw ości m eldującego. Mi­
mo to policja m iejseawoa na czele z 
przybyłym  z Olkusza kom. U ngertm  za 
ję ła  sie energicznie sprawą napadu. — 
Otóż stw ierdzono.-że Gajda napad sy ­
m ulow ał w tym  celu, aby starostw o ol­
kuskie prędzej dało mu pó'xwo;łenie na 
broń. „Poszkodowany** m ając jakiegoś  
„przyjaciela", który powrócił z w ią za ­
n ia i obiecuje się  z Gajdą „porachować" 
starał sic, bezskutecznie o pozwolenie 
na broń w Starostwie. L iczył, żc po n a ­
padzie udowodni starostw u konieczność 
posiadania broni.

K aw ał się  nie udał i Gajda pójdzie 
za kratki za wprowadzenie w błąd po­
licji.

JACEK ZŁĘCZ 51.

Zemsta Komara
a s  o g ę ś i  d r u g a

pomieść napisana specjalnie
Jnt.ro pojadę do lire a , bo... wiesz 

—lepiej grać komedję dobrze niż, 
być ogranym!,. Znasz moją zasadę: 
—lepiej -wszelkiemu nieszczęściu 
wyjść naprzeciw, niż ypuszczae go 
do siebie na próg .. H e he! — I ir- 
ski i Wylewicz to naiwne Hubki ’... 
Nie udało się teraz — to się uda 
później... ten miljoner jeszcze do 
nas wróei!.. I one obie!.. Mówisz, że 
Komar to nasz wierny pies'? — I  ja 
tak myślę... tylko, że żadnemu psu, 
nawet najwierniejszemu ufać za- 
wiele nie można. I pamiętaj o jed 
nem: Pies nie może utyć — bo się 
rozleniwi... Dlatego kazałem ci we 
kraść mu ten jego „skarb"... Taki 
dureń zresztą mógłby za- marne gro 
sze sprzedać to wszystko pierwsze­
mu lepszemu paserowi... A to prze­
cież bezcenne skarby!—Znamy się 
r a  tern!... Dolrrześ ty je ukrył?

— O,-tak... sam djabeł nie zna­
lazłby... Zrobię ci szyfrowany plan 
do naszego klucza...

— Źle zrobiłeś, żeś Komarowi 
nie doręczył tych pięciu tysięcy — 
takim  od czasu do czasu trzeba

dla „Expresu Zagłębia1'
ochłap rzucić i to punktualnie wte­
dy kiedy się przymknie.....

— Nie chciałbym wchodzić do 
< Varnej Pełki. Podejrzanie jakoś 
wyglądała, ulica. —- Zresztą musia 
łem się spieszyć do Gdyni, aby zdą 
żyć... wiesz przecież...

— No, — nic. On się tu zgłosi.— 
Jeżeli zabił Węcha, dosianie tysiąc 
złotych nadto, i zaliczkę na tego 
drugiego... Oczko też musi zginąć.

— A jeżeli Węch Komarowi się 
nie dał?.. To jeszcze nic pewnego.

— W takim  razie... hm... nie po­
winien dostać nawet tych pięciu ty  
sięcy!... Ale dać trzeba — trudno... 
Źle zrobiłeś, że nie doręczyłeś im... 
Komar miał do pomocy K rwaw e­
go Wacka... Tamten zadąrmo nie 
pracował... Tak, Bródka należy ci 
się nagana!... Gdyby nie to, żeś wy 
dobył skarb K om ara — nie chciał­
bym z tobą gaclae!...

Przez chwile zaległo w gabinecie 
milczenie. Komar trząsł się cały ze 
wzburzenia, ale panował jeszcze 
nad sobą. — Chciał jeszcze coś wię 
cej usłyszeć, choć — zrozumiał iuż

wszystko!.. Wiedział teraz, kto go 
okradł!.. W głowie mu się nie mo­
gło pomieścić, bo to co usłyszał by­
ło takie niespodziewane!.. Więc 
nie Oczko... nie policja zabrała ie- 
go krwawe skarby?.. To Nejman!.. 
O! — Przeklęty! — Temi rękami 
zuduszę jak psa!., postanowił i... 
już miał zamiar pchnąć drzwi, gdy 
za niemi znowu rozległ się głos Nej 
mana:

— Jeżeli Komar ju tro  ęię nie 
zgłosi — musisz go odszukać. Poje- 
dziesz znowu do Warszawy... Cho­
dzi mi o to... żeby... no wiesz... żeby 
Michał Oczko nikomu nie mógł się 
zwierzyć z tego co wie... rozumiesz?

— Tak.
— No, — to już wszystko. Przez 

trzy dni zabraniam ei się u mnie 
pokazywać — mam ważne konfe­
rencje... Idź już.

Komar, posłyszawszy ostatnie 
słowa Nejmana wyciągnął z za­
nadrza duży, składany nóż.., Sprę­
żył się cały w sobie i... z ręką wznie­
sioną do ciosu czekał, aż di*zwi się 
otworzą. Chciał się odrazu pozbyć 
jednego przeciwnika. Sekundy upły 
wały. Upłynęła może minuta, a 
drzwi się nie otwierały. Bandyta 
drżał z niecierpliwości. Czekał jesz­
cze z minutę... Wreszcie z za drzwi 
doleciał go glos... muzyki lekkiej z 
poznańskiej rozgłośni...

— Cóż to ma znaczyć? — zdzi­
wi! się w dlićhu Komar i lekko na­
cisnął klamkę. Drzwi bezszelestnie

się uchyliły... W pierwszej chwili 
Kom ar omało nie krzyknął ze zdu­
mienia: Bródki w pokoju nie było...

Ale natomiast Nejman siedział: 
przy biurku, tyłem do drzwi zwró­
cony i zasłuchany w melodje fok- 
strotta, dumał nad ezeroś głęboko... 
Palił papierosa. Dźwięki fokstrotta 
tłumiły szmer kroków Komara, któ­
ry  z nożem w ręku zbliżał się do 
nieprzeczuwającego jego obecności 
Nejmana.

— Uderzyć... czy zadusić tego..* 
złodzieja? — huczało Komarowi w 
głowie... T zdecydował się na cos zu­
pełnie innego... Dojrzał na stole po­
rzucony, jedwabny sznur... Szybko 
wsunął nóż do kieszeni ~- pewien 
był, że gołerai rękami da Nejmano­
wi radę... Już wyciągnął ręce, aby 
go stylu za szyję, gdy nagle Nej­
man obrócił się na krześle... Przez 
jedno mgnienie oka obaj przyglą­
dali się sobie.

Przerażony, śmiertelnie blady 
Nejman poderwał się z krzesła, ale 
nie zdążył nawet się wyprostować. 
Z rykiem rozwścieczonego zwierzę­
cia rzucił się na niego Komar i w, 
jednej chwili powalił na ziemię... 
Związać słabszemu od siebie Nej- 
manowi tęee było dla Komara kwe- 
st.ją paru sekund... i

...Czego... ty chcesz odemnie? — 
wycharczał przyduszony Nejman, 
patrząc ze zgrozą w nachyloną nad 
sobą, czerwoną twarz Komara.

d. c. n.
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Niwy rozkład  jazdy 
pociągów na s t  Sosnowiec

PRZY CHODZĄCE.
Z Warszawy GŁ 5.55, 12.08 p., 16.50,

21.55 p.
Z Warszawy przez Radom: 5.02, 18.88. 
Z Warszawy Gd. 1458. .
Z Częstochowy: 0.10, 7.46, 10.02, 13.05, 

18.05, 21.10.
Z Zawiercia: 11.24.
Z Z Kielc: 2L45.
Z Dęblina: 0.50.
Z Olkusza: 1G.19.
Z Maczek: 12.35, 19.25, 21.52.
Z Kazimierza: 7.15, 12.35, 16.31, 19.25, 

2158
' Z’ Ząbkowic: 6.55, 10.47, 14.31, 20.29.
Z Strzemieszyc *) 4.37, 6.35, 7.21, «) 9.15, 

15.21, o) 19.33, •) 22.50. 
z Miechowa 8.23.
z Katowic: 0.15, 3.45, 5.16, 6.30, 6.49. 7.26, 
8.10. 8.28, *) 8.44, 9.21, 10.56, 11.56, 12.43,
13.20, 14.04, °) 14.48, 15.30, °) 15.51, ") 16.86, 
17.16, 18.13. 18.35, 19.01, °) 19.41, 20.24,
20.58, 22.13, 22.46, 23.43, “) 21.06.

Uwaga: 16.19 (z Olkusza) i 13.20 (z 
Katowic) kursuje w dni robocze.

*) kursuje w niedziele i święta w o- 
kresie od 20.12 do 31.12. 34 r.

") w terminie od ł.I. do 14.5 35 kursu­
je w dni robocze.

ODCHODZĄCE:
do Warszawy Gł. 8.11 p., 12.48, 18.36. 
do Warszawy przez Radom 019, 9,23. 
do Warszawy Gd. 18.16. 
do Częstochowy 5.22, 8.32, 10.59, 15.82,
17.20. 20.28.
do Zawiercia 8.52. 
do Kielc 3.47, 6.33. 
do Dęblina 9.23. 
do Olkusza 13.23. 
do Maczek 9.00, 17.30, 20.00. 
do Kazimierza 9.00, 14.57, 17.30, 20.00, 23.0 
do Ząbkowic 7.30, 14.07. 19.04, 22.46. 
do Szczakowy 20.00.
do Strzemieszyc *) 8.47, 8) 12.02, 14.52, 
») 15.56, °) 16.38. 19.44, °) 21.09. 
do Miechowa 22.16.
do Katowic 0.12, 0.55. *) 4.38, 5-07. 5.59, 
6.41, 7.00. 7.24, 7.49, 8 26, ‘j  9.17. 10.05, 10,52, 
11.29, 11.50, 12.09, 13.09, 14.36, °) 15.25. 
16.25, 16.58, 18.08, 18.41, °) 19.35, 20.82, 
21.15, 21.47, 21.58, °) 22.53.

Uwaga: 16.25 i 13.23 — kursuje w dni 
robocze.

*) kursuje w niedziele i święta w o- 
kresierod 20.12 do 31.12. 34 r.

°) w term inie od 1.1. do 14.5. 35 r. kur 
Bujo w dni robocze.

 1HIO-------

iMialpWfflt ftfBItfka
W Stanach jednoczonych A, P. jest 

tak olbrzymia ilość rządów lokalnych, 
iż trzeba było aż dwuch la t na ich poli 
fcsente. Dokonał tego profesor uniwer. 
Sytetu Minnesota — p. Anderson. Z 
pracy jego dowiadujemy się, iż w USA. 
istnieje aż 175.418 najrozmaitszych rzą 
dóv/ lokalnych.

Według obliczeń prof. Andersona 
jest w Stanach Zjednoczonych A. P. 
127.860 dyskrytyków szkolnych, 20.GC8 
urzędów gminnych, 20.000 iukorporwa- 
l ych m iast i wsi 3690 powiatów i 8.600 
różnych dystryktów kanalizacyjnych, 
parkowych, tam  wodnych, dystryktów 
do zwalczania plagi komarów itd. Wszy 
slkie te organy samorządowe m ają swo 
je liczne i dobrze płatne aparaty admi­
nistracyjne oraz wszystkie posiadają 
prawo nakładania podatków. Jest to 
zdaniem profeorsa Andersona bardzo 
rozrzutny i kosztowny system rządze­
nia się. Rząd federalny atakuje opinja 
publiczna za biurokratyzm  i powiększa 
nie maszyny rządowej. Dzieje się to dla 
tego; że rząd federanly jest w Yćaszyug 
tonie i na oczach wszystkich. Li .ba je 
dnakże pracowników’ rązdowych jest 
bardzo nieznaczna w porównania z licz 
bą olbrzymiej arm ji pracowników rzą 
dówr lokalnych. To też coraz częściej w 
prasie am erykańskiej słychać głosy, do 
mągające się uporządkowania kosztow 
nego aparatu  lokalnych związków sa­
morządowych. Stanów’ Zjednoczonych.

Mmmmmmimxmz
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKO­
ŁY GÓRNICZEJ W KATOWICACH 

ul. Krasińskiego 3.
Egzaminu wstępne do klasy 1-szej 

Państwowej szkoły Górniczej w K a­
towicach odbędą się dnia:
21 grudnia 1934 r.—egzamin pisemny,
22 grudnia 1934 r. — egzamin ustny,
— każdorazowo o godzinie 9 rano.

Wszelkich inform acyj udziela Sekre 
ta r ja t  Państwowej Szkoły Górniczej.

Zgłoszenia kadydatów przyjm uje 
Dyrekcja Szkoły ustnie lub pisemnie 
do dnia 15 grudnia 1934 r. włącznie.

Dyrekcja.

su. r,.

m

P od r óż e  na raty
Ńie ulega najmniejszej wątpli­

wości, że żyjemy pod znakiem podró 
ży i turystyld, że pęd do podróży, do 
zmiany miejsca i wrażeń, jest w 
dzisejszych nerwowych czasach jed- 

i  nym z najsitotniejszych przejawów 
epoki, w której żyjemy. Podróże, do 
sfępne kiedyś dla ludzi zamożnych, 
zostały spopularyzowane wśród naj 
szerszych warstw społeczeństwa. 
Niestety jednak, ta demokratyzacja 
turystyki pozostaje często w sferze 
czysto teoretycznych zamierzeń i 
rozwiązań. Mimo wielkich ulg kolejo 
wych, mimo wielu różnych i tanich 
w ycieczek, mimo szeroko prowadzo­
nej propagandy turystycznej i jej 
zrozumienia — plany tyrystyczne 
wielu tysięcy jednostek rozbijają 
się o mur trudności pieniężnych. Zda 
rza się często, że skrzętnie oszczędza 
ne kwOty, przeznaczone na podróż, 
znajdują, niestety i znienacka, przed 
terminem podróży inne ważniejsze 
zastosowanie. Kozwązanie tej, nieo­
mal ogólnej, bolączki, jaką jest brak 
gotówki na wymarzoną, a nawet po 
stanowioną, podróż, znaleźćby moż­
na w tworzeniu indywidualnych, nie 
naruszalnyeh funduszów podróż­
nych. Takie rozwiązanie sprawy
przeprowadziła u siebie Austrja, 
która choć tery tor jalnie mała, stara 
.się ułatwić swoim obywatelom pozna 
ne własnego kraju.

Z cmiom 1 października 1934 r. 
wprowadzony mianowicie źóstał w 
Austrji obrót austrjackiemi bonami 
p odróżnemi (Reisemarkenverkehr). 
Obrót ten umożliwia opłatę kosztów 
podróży z góry na raty przez nabywa 
nie bonów podróżnych. Bony te, na 
klejone na specjalnych arkuszach 
zbiorowych, przyjmowane są jako 
oplata za wszelkiego rodzaju bilety, 
a więc bilety kolei państwowych, au 
tobusów, statków itd. Bony podróż­
ne, oraz arkusze zbiorowe, nabywać 
można na dworcach kolejowych, w 
urzędach państwowych oraz w biu­
rach podróży i biurach okrętowych. 
Cena poszczególnych łx>nów jest 
bardzo niska, zaczyna się już od 50

Zimowa imprezy sportowe 
w grudniu

W; ciągu grudnia odbędą się w Pol­
sce następujące imprezy sportowe: w
dniach do 23 — okręgowe mistrzo
stwa hokejowe w poszczególnych miej 
scojwościaeii. W dniu 15.12 --  otwarcie 
te ru  łyżwiarskiego i bob.deighowego w 
Zakopanem, w dniu 16,12 — narciarski 
bieg sztafetowy 4 X 10 km. oraz 4X4 
km. dla juniorów we Lwowie; od 22 do
26.12 — rpid narciarski Sławsko — Łup 
ków, 23.12 — bieg 12 km. w Brzuchowi- 
cach k. Lwowa, 26.12 — konkurs skoków 
w Zakopanem; 26.12 — narciarski bieg 
sztafetowy 4 X10 km. w Rabce; 26.12 — 
otwarcie sezonu; bieg sztafetowy i kon 
kurs skoków w Wiśle; 26.12 — otwarcie 
skoczni i konkurs skoków w Skoczo­
wie; od 26 do 28 grudnia — międzynaro­
dowy turniej hokejowy o mistrzostwo 
Zakopanego; od 26.12 do 1.1.85 r. — ra ­
id narciarski od Przełęczy Użocldej'do 
Osmołody. 29.12 — narciarski bieg zjaz 
dowy w Krzemieńcu ;od 29 do 30.12 — 
zawody w biegach i skokach w Rabce.
30.12 — 11 konkurs świąteczny skoków 
w Zakopanem. .30.12 — konkurs skoków 
w Nowym Targu; bieg zjazdowy i sla 
łom w, Wiśle 30.12 — bieg zjazdowy; w 
Szczawnicy; 31.12 — bieg sztafetowy

Praktyczne przeprowadzenie te­
go systemu zbierania bonów wyglą­
da następująco: po zakupieniu ta­
kiej ilości bonów, która wystarcza 
do wypełnienia arkusza zbiorowego, 
można się udać w podróż. Przekła­
damy więc w odpowiednich biurach 
arkusz, a w zamian za arkusz otrzy 
mujemy bilet: różnicę między ceną 
biletu a ilością uzbieranych bonów 
dopłacamy gotówką, a. o ile bonów 
jest więcej, aniżeli, wynosi cena bile 
łów, otrzymujemy resztę w takichże 
bonach. O ile posiadacz bonów nie 
chce zużyć odrazu zupełniońej kar­
ty zbiorowej, chce ją bowiem zacho­
wać na później, bądź zbierać dal­
sze bony, wtedy udaje się do odnoś­
nego urzędu i każe sobie ostemplo­
wać zapełnioną kartę zbiorową. Kar 
ta ostemplowana zyskuje na wartoś 
ci, gdyż już po trzech miesiącach — 
wartość jej podnosi się o 6 procent. 
Procenty te wzrastają w przeciągu 
reku do wysokości 10 proc. Posia­
dacz takich w . specjalny sposób 
ostemplowanych bonów podróżnych 
korzysta więc w wyniku oprocento­
wania ze zniżek biletowych. Ponie­
waż bony te ważne są przy kupnie 
wszelkich biletów nawet tych, któ­
rych cena sama przez c‘ię została już 
obniżona, posiadacz bonów os tein pl o

wanych korzysta z podwójnych zni­
żek, z tych np. udzielanych za gotów 
kę przy określonych wycieczkach, 
biletach świątecznych, powrotnych 
itp. i ze znżki, wynikłej z oprocento 
wania jego karty zbiorowej.

Bony podróżne nie są imienne, 
lecz ważne są na okaziciela.

Przyznać musimy, że wprowadzo 
nłi przez austrjaekie władze komuni 
kacyjne inowacja w postaci omówio 
nych powyżej bonów podróżnych 
ułatwia znakomicie najszerszym ma­
som społeczeństwa austrjackicgo 
podróżowanie bez troski o możność 
zakupienia biletów.

Dla sceptyków należy jeszcze za­
znaczyć ,iż mimo, że ceny przejaz­
dów nie wyczerpują sprawy kosz­
tów podróży, to jednak ceny te sta­
nowią zazwyczaj punkt ciężkości w 
każdym planie podróży. Wszelkie 
bowiem inne koszty w postaci miesz 
kania, wyżywienia, itp. są często do­
datkiem nieobciążającym specjalnie 
naszych budżetów; wydajemy prze­
cież pieniądze na te cele i w miejscu 
stałego zamieszkania, a bywa. często, 
że, jadąc gdziekolwiek, możemy urzą) 
dzić się bardzo tanio, mając krew­
nych, lub znajomych w danych miej 
scowościach i kwest ja. utrzymania 
zupełnie wtedy odpada.

BUDOWA SCHRONISK W TURBACiU I JURGO NIE
na ukończeniu

Staraniem poi. iw. tatrzańskiego od 
dział Gorce w Nowym Targu przystą­
piono do budowy nowego schroniska 
na Turbaczu,

Jak wiadomo w listopadzie 1933 spło 
nęło to schronisko.

Na południowej stronie Turbacza 
zakupiono 4 morgi gruntu a budowane 
obecnie schionisko może pomieścić 
przeszło 100 osób. Schronisko będzie 
•wyposażone w nowoczesne urządze­
nia gospodarcze i pomieszczenia dla tu­
rystów i posiadać będzie łazienki, ku­
chnię turystyczną, narciarnię, suszar­
nię, świetlicę, bufet itd. Na poddaszu 
projektowane jest pomieszczenie na kil 
kadziesiąt osób dla zbiorowych wycie­
czek w lecie.

Ogółem koszt budowy schroniska 
wraz z urządzeniem, wodociągami, ka­
nalizacją, światłem elektrycznem itd. 
obliczony jest ńa ok.150.OC0 zł. Obok

schroniska znajduje się źródło natural 
ne, które będzie zasilało basen i służy­
ło potrzebom gospodarczym schronis­
ka.

Budowa doprowadzona już do 1 pię 
tra. Dla użytku narciarzy, wybudowa­
no tymczasowe schronisko na 40 łóżek 
z dwoma kuchniami. Według kalenda­
rza narciarskiego PZN. na rok 1934-35 
w sezonie zimowym projektowane są 
dwa rajdy narciarskie z Nowego Tar­
gu do Zwardonia oraz przez Turbacz 
do Krościenka. ’

Również w Jurgowie na Spiszu, o- 
bok granicy ezeskosłowackiej, prowa­
dzone są roboty około budowy wspa. 
niałego schroniska turystycznego, 
przejętego od TSL. przez ministerjum 
oświaty. Budynek pomieścić może prze 
szło 100 osób. Schronisko to będzie od­
dane w b. sezonie do użytku turystów, 
a w szczególności dla wycieczek szkol­
ny cli.

m i i  i i «  dli n i i  ęw ń w y m  w t. I M
W : nadchodzącym sezonie zimowym, 

narciarze zrzeszeni w po'skim związku 
narciarskim i wykazujący się legitym a­
cjami tegoż związku, ćpa trzonem i w na 
lepki ważności ńa sezon 1934/35, będą 
mogli korzystać ż wielu zniżek kolejo­
wych, które ostatiiio zostały przyzna­
ne przez ministerjum komunikacji.

W szczególności więc narciarze zrze­
szeni, będą mogli nabywać bilety na 
1000 względnie 2.500 kilometrów, -które 
dają poważne ulgi przy przejazdach na 
szlakach narciarskich. Bilety te ważne 
są ną drugą i .tr^eoią klasę wszystkich 
pociągów, przyczepi w razie przejazdu 
pociągiem pospiesznym opłaca, się róż­
nicę za pośpiech z ’̂ 5 proo. zniżką. Bilet 
1000-kilometrowy kosztować ma w D I 
klasie 30 zł., w drugiej klasie — 45 zł., 
bilęt 2.500 kilometrów .będzie.kosztowai 
w IIT-ej klasie. 60 zł... w TI ej klasie 90 
zł. Na. podstawie- takiego biletu, można 
.odbyć szjerpg podróży nąr.eiąrsko - .tu­

rystycznych, a o ile z jednego biletu 
pozostanie pewna ilość kilometrów, to 
można je łączyć z kilometrami następ-, 
nego biletu.

Ponadto narciarzu zrzeszeni, wykazu 
jący się legitymacjami P. Z. N. na nad­
chodzący sezon zimowy, korzystać będą 
mogli ze specjalnych ulg przejazdo­
wych przy przejazdach grupowych. —* 
Odnośne przepisy zostały w stosunku 
do zeszłorocznych bardzo korzystnie 
zmienione, gdyż zamiast grup, sk łada ' 
jących się z 10 osób. obecnie wymagane 
są grupy tylko 5-cioosotowe. Także I 
przy tych przejazdach udzielana zniż­
ka będzie poważna. '

Oczywiście przy wszystkich przeja­
zdach, czy to na podstawie biletów ki­
lometrowych, czy też w grupach, nalo1 
ży stale okazywać legitymację P. 5? N. 
z nalepką ważności na nadchodzący se- 
zon zimowy.
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t o B N E  PODARKI KRÓLEW SKIEJ PARY NARZECZONYCH.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Belgia, Anglia, Niemcy, Austrja i Czechosłowacja
oto przeciwnicy nasze! lekkie! atletyki 

w przyszłym roku
M araton, chód 50 kim. 1 dzdesięcio- 

bój będą traktow ane jako pierw sza eli­
m inacja  przedolim pijska.

Im prezy m iędzynarodowe PZLA 
przedstaw iają  sie (w pro jek tach) bar-

P olsk i związek lekkotletyezny usta lił 
już  term inarz  swoich m istrzostw  i z a ­
wodów m iędzynarodowych w roku 1935.

T erm inarz  ten przedstaw ia sie nastę  
pująco:

2 i 3 lutego — m istrzostw a zimowe 
Polski w P rzem yślu  lub Lwowie (hala).

9 i 10 lutego — walne zebranie PZLA 
w W arszaw ie. >

14 kw ietn ia  — męski bieg naprzełaj 
w Bydgoszczy.

28 kw ietn ia — kobiecy bieg na  piize- 
; ła j  na  Śląsku.

3 m aja — narodow y bieg na p rze­
ła j w W arszawie.

3 m a ja  — zawody dla niestowarzyszo 
nyeh n a  Fundusz olim pijski.

80 m aja  — międzynarodowe zawody 
PZLA w W arszawie, połączone z obra < 
darni kom itetu m istrzostw  Europy. - -  
Jednocześnie w całym k ra ju  — Dzień 
PZLA.

6 i 7 lipca — m istrzostw a męskie 
Polski w Białym stoku.

13 i 14 lipca — m istrzostw a kobiece 
Polsk i w Krakowie.

1 września — pięciobój kobiecy o 
m istrzostw a Polski.

7 i 8 w rześnia — dziesięeiobój w 
Poznaniu.

8 września — m araton  w W arszawie. 
14 i 15 w rześnia — m istrzostw a szta­

fetowe w W ilnie.
22 w rześnia — chód 50 kim. i tró jbó j 

kobiecy w Lwowie.
22 w rześnia — pięciobój m ęski w 

Lublinie.

dzo interesująco. Oto ich wykaż:
23 czerwca — meoz Po lska  — B elgja 

w Brukseli.
12 i 13 lipca — m istrzostw a A nglji.;
21 lipca — trójm eez m ęski w B uda­

peszcie W ęgry — A u strja  — Polska.
10 i 18 sierpn ia  m istrzostw a akade­

m ickie św iata  C1E w Budapeszcie.

25 s ierpn ia  — mecz kobiecy Nemcy 
— P olska w B erlinie lub F rankfurc ie .

Jeszcze nie o trzym ały przydziału te r  
m iny następujących meczów m iędzyna­
rodowych: trójm eez bałtycki w T a lli­
nie (przypuszczalnie 3 i 4 sierpnia), 
mecz kobiecy z A nglją  w Polsce i mecz 
z Czechosłowacją. N a osta tn ie  spotka­
nie zarezerwowana jest d a ta  24 i 25-go 
sierpnia.

We wrześniu projektow any jest w y­
jazd pań do Włoch, przyczem w drodze 
pow rotnej reprezentacja startow ałaby 
w W iedniu. N atom iast mecze męskie z 
D an ją  i  Szwecją nie dojdą do skutku, 
wobec odmowy tam tych związków.

Ustalono również term iny  obozów, 
przedolim pijskich. P ierw szy męski od­
będzie się 12 kw ietnia — 25 m aja , d ru ­
gi 16 w rześnia — 19 października. Obo­
zy kobiece: 16 czerwca — 11 lipca i 7 
— 31 stycznia. ;

Kronifca

4 X 10 km o m .istrzostwo Polski o pu- 
h a r St. F acb era  w Zakopanem ; 31.12 — 
pogoń za lisem w Zakopanem ; 31.12 i 1. 
3 85 r. — zawody w -kombinacji a lpe j­
skiej w Sawsku; 31.12 — zawody n a r­
ciarskie Sokole okręgu stry jsk iego  w 
Skolem.

K alendarz sportów' zimowych na  o- 
kres od stycznia do kw ietn ia  1935 r. 
przew iduje około 140 im prez, w tern sze 
reg  im prez międzynarodowych.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W SOSNOWCU.

K O N K U H S
NA STANOW ISKO DRUGIEGO LEK A RZA  - ROENTGENOLOGA

Zakładu Roentgenowskiego i  F izykalnego Leczenia oraz szpitala Ubezpie- 
ezalni Społecznej w Sosnowcu.

K andydaci na  to stanowisko pow inni dołączyć do podań następujące 
oryginalne dokum enty lub ich uw ierzytelniono odpisy:

1) m etrykę urodzenia, j
2) dowód obyw atelstw a polskiego,
3) świadectwo z poprzedniej p racy ,
4) dyplom lekarski,
5) dowód praw a w ykonyw ania p rak tyk i lekarskiej,
6) własnoręcznie napisany życiorys,
7) dowód posiadania conajm niej dw uletniego przygotow ania k linicz­

nego w dziedzinie roen tgeno log ji (d jagnostyka i te ra p ja  roentge- 
nowska z zakresu fizykalnego leczenia).

Stanowisko to jest do objęcia od dnia 1 stycznia 1935 r.
Pobory zasadnicze złotych 800 m iesięcznie.
P odania z wyżej określonem i dokum entam i należy nadesłać pod 

adresem Ubczpieczalni Społecznej w Sosnowcu do dnia 28 grudnia  1934 r. 
do godz. 12-ej z napisem  na zapieczętowanych kopertach: •

„K onkurs na lekarza - roentgenologa".
Podania, k tóre  pozostaną bez odpowiedzi w ciągu 30 dni od d a ty  

ogłoszenia konkursu, należy uważać za nieuwzględnione. Osobowe doku­
m enty, złożone przez p. p. kandydatów  na konkurs, zostaną pocztą zwró-. 
eone na podane przez n ich  adresy. . k

Sosnowiec, dnia 26 listopada 1934 r.
Lekarz Naczelny 

Ubczpieczalni Społecznej; 
( - )  Dr. B. N IE P IE L S K I.

D yrektor 
Uhezpieczalni Społecznej: 
(—) Dr. W. GOSIEW SKI.

!; ! i .i

■ Wczoraj odbyła się w opactwie westminsterskiem wspaniała uro­
czystość zaślubin księcia Keńtu, Jerzego z księżniczką Maryną, córką 
ks. Mikołaja, greckiego. Królewska para otrzymała zewsząd cenne dary,, 
które wystawione zostały na widok publiczny w jednej z sal pałacu w  
Buehinghain.

KINO

ZABMjBlE

DZIŚ i DNI N A STĘPN E.
B laski i nędze olśniew ającej p a ry  tancerzy. — W nętrza naj­
wytw orniejszych dancingów św iata. — P oryw ający  taniee 

hiszpański w film ie «

ilustrow any m uzyką najznakom itszego kompozytora francu­
skiego K A FEL A.

W rolach głównych: GEORGE R A FT  i K aro la  LOMBARD 
N adprogram : T ygodniki P a ram cu n tu  i P a ta . — A ktualny 
reportaż w ielkich rocznie obchodu św ięta  11-go listopada 
w P aryżu , Londynie, B rukseli, P radze, Bukareszcie, B uda­
peszcie, Rzymie i New Jo rku . — — — •— W arszaw a: 
M arszałek Józef P iłśudski p rzy jm uje defiladę w ojsk w dniu 

H*go listopada 1934 r.
W krótce: „W IOSENNA PARADA".

X CKS. prow adzi zapraw ę zimową. 
Od dwuch tygodni CKS. prowadzi za­
praw ę zimową, k tó ra  eieszy się dużą 
frekw encją sportowców. W  ćwiczeniach 
gim nastycznych biorą udział członko­
wie sekcji bokserskiej, lekkoatletycz­
nej, p iłk i nożnej i hokejowej.

Z apraw a zimowa prowadzona je s t 
w sali k lubu  urzędników na S atu rn ie  
we w torki i czw artki przez p. J . Paw el­
czyka i p. W. Muchę.

Sekcja hokejowa tren u je  w ponie­
działki i piątki.

KINO

DZIŚ! U pojna m uzyka S transsow ska wT operetce film ow ej p i  
© H sr

W rolach głów nych: S ta ła  p a rtn e rk a  K iepury  — MAGDA 
SC H N EID ER , Iwo Ślęzak, Georg U eksander.

Kino Teatr

E D E N

N a scenie! A trak c ja  cyrkow a z całkowicie zmienionym pro­
gram em : 1) T resura  psów i gołębi, 2) E kscentrycy  na sto­
łach. 3) 8-letnia H alinka — w irtuozka na ksylofonie. 4) So­
n ia  B ra jb a r t — Gięcie szyn. — R rw anie łańcuchów i t. p. 
W krótce: K om edja polska pf. „Co mój mąż robi w noey“.

Oczy W asze nie w idziały takich cudów! — Sterea W asze nie 
przeżyły takich wzruszeń!

Jo h n y  W EISSM U LLER  w spanialszy niż kiedykolw iek w no­
wym wieikim  film ie M. G. M.

M i ł o ś ć  T a r z a n a
z M aureen O'SULLIVAN.

Słynni bohaterow ie film u „Człowiek M ałpa" znowu razem. 
Reżyser: Cedrie Gibbons.

Przygody, k tó re  w praw ią W as w osłupienie!
P rosim y P. T. Publiczność o przychodzenie na początek

seansów.
Seanse: 16, 18, 20, 22. — Passe - P a r to u t nie ważne.

P O SA D Y P P P A C E
POSZUKUJE: się zaraz czterech inwa­
lidów wojennych, jako robotników . — 
W nioski z podaniem  stopn ia  u tra ty  
zdolności należy złożyć wr adm inistra-
c ji pod „Inw alida"._______  ■
PO TRZEBN A  pokojów ka z pierwszo- 
rzędnem  praniem , cerowaniem  itd. Zgło

P R Z Y JM Ę  na-m ieszkanie solidnego pa 
n a  lub panią. W iadomość: Grochow'a 11
u  g o s p o d a r z a .  _
M IE SZ K A N IE  2 pokoje, kuchnia, ładne 
d i"’- ' w ynaim ę. OUa, róg  Dzikiej 1.

Hf-ĘJ P  N-O
tS P P Z E D A Z

SK lu -P spożywczy do sprzedania w do­
brym  punkcie. W iadomość w adm ini­
stracji.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

M L JSŻ E  MERYN, Sosnowiec, Współ-.

Wydawca Helena Mousiorska. Drub. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.

szenia ty lko z dobremi świadectwami- n a  10, zgubił patent I II  kh tegorji na
Piłsudskiego 98, gospodarz. sprzedaż przędzy i igieł.

Redaktor odp. Łnojan Horsk;.


